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SIMPLA. FLEKSĘBLA, BELSONA, VERE INTERNACIA EN SIAJ ELEMENTOJ LA LINGVO 

ESPERANTO PREZENTAS AL LA MONDO CMLIZITA LA SOLE VERAN SOLVON DE 

L1NGYO INTERNACIA.

PROSTY, GIĘTKI, DŹWIĘCZNY, PRAWDZIWIE MIĘDZYNARODOWY 

W SWOICH PIERWIASTKACH JĘZYK

PRZEDSTAWIA ŚWIATU CYWILIZOWANEMU JEDYNE PRAWDZIWE ROZWIĄZANIE 

============= KWESTJ1 JĘZYKA MIĘDZYNARODOWEGO. ==============

CALA ORAMATYKA ESPERANCKA SKŁADA SIĘ Z 16 PRAWIDEŁ BEZ WSZELKICH WYJĄTKÓW, A SŁOW­
NIK—Z PARU TYSIĘCY PIERWIASTKÓW I TRZYDZIESTU PARU PRZYBRANEK (SUF1KSÓW) 1 PRZYSTA­
WEK (PREFIKSÓW), PRZY POMOCY KTÓRYCH TWORZY SIĘ NADER BOGATY JĘZYK O NIEZLICZO­
NEJ ILOŚCI SŁÓW POCHODNYCH, ZDOLNY WYRAZIĆ NAJSUBTELNIEJSZE ODCIENIA MYŚLI I UCZUĆ 
—~ .......... '...LUDZKICH. .. " ■ ....
NAUCZENIE SIĘ GRAMATYKI JĘZYKA .ESPERANTO" BEZ NAUCZYCIELA WYMAGA NAJWYŻEJ GODZINY 
CZASU.-KILKATYGODNI RZETELNEJ PRACY J>0 PARĘ GODZIN DZIENNIE WYSTARCZA DO GRUNTOWNEGO 
nauczenia sil; tego języka-biegłości w mowie i piśmie można nabrać w ciągu kilku mie­
sięcy. CZYTAJĄC ESPERANCKIE PISMA I KSIĄŻKI I PROWADZĄC Z ESPERANTYSTAMI KORESPONDENCJĘ

IUCZMY SIĘ ESPERANTA!
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„Csperantgsta Polski”
W ROKU 1911

wychodzi regularnie co miesiąc w nieco 
zwiększonej objętości o rozszerzonym pro­

gramie.
Roczna prenumerata—2 rb. 50 k. z przes. poczt.; 

(bez „Rocznika Literackiego” — rb. 200)

Adreso: Warszawa, deRedakcio—Wł

„Pola Csperantisto*'
EN 1911 JARO

aperadas Ćiumonate en pligrandigita amplekso 
kun plivast igita programo.

Jar-abono—rb. 2.50 — 2.65 kun posta trans- 
sendo. Sen „Liter. Jarlibro" — rb. 2. — $ 2.10 

adzimierska 8, Administr.—Hoża 20.

En la Administracio de „PObA (3SI
„LA JUGO DE OZIRIS” — belega satira majstro- 
verko de Henryk Sienkiewicz, tr. A. Grabowski 2,a k.

?GF(ANTIST0“ estas afceteblaj
„KIO OKAZIS FOJE EN SIDONO” - novelo de
H. Sienkiewicz, tradukis A. Grabowski — 25 k.

PROTESILAS KAJ LAODAMIA”. Tragedio de St.
Wyspiański, trąd. D-ro Leono Zamenhof — 50 k.

„EN FUMEJO DE L’ OPIO” - noVelo de Władysław
Reymont, tradukis D-ro K. Bein (Kabe) — 20 k.

„AVE PATRIA, MORITURI TE SALUTANT” de Wła­
dysław Reymont, trąd. D-ro Leono Zamenhof 25 k.

„N0VA ANTOLOGIO” kolekto de poemoj de divers 
aj poetoj, tradukis A. Grabowski. — 25 kop.

„CONSILIUM FACULTATIS” unuakta komedio deJ. A.
Fredro, trąd, elp ola lingvo A. Grabowski. 40 k.

„NI SEKYU LIN” de H. Sienkiewicz. Tradukis Br.
Kuhl. (62 pa§.) — 40 k.

„KELKAJ NOVELOJ” el ditfersaj atitoroj. Trąd. A. Os­
sowski, H. Hempel, Kuhl, Gorgan, N. Kordo. 25 k.

„MIA LIRO", kolekto de poemoj de D-ro Leono Za­
menhof (Lożo) — 25 kop.

,,IMPROVIZACIO de KONRAD” el „Dziady de A. Mic­
kiewicz, trąd. Roman Iwo Dobrzański — 25 k.

„ADRESARO de POLAJ ESPERANTISTOJ” 1909 j. Pri- 
laboris A. B. Brzostowski—10 k.

„JĘZYK MIĘDZYNARODOWY ESPERANTO", arkusz 
propagacyjny,— 1 k„ 100 egz. 85 k.

„KLUCZ ESPERANTO" de Cefeć, pola eldono, — 
2 kop., 50 egz. — 80 k.; 100 ekz. — 1 rb. 50 k.

„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI” na jednym arku­
szu do naklejenia na tekturę. Naklejony 15 kop. 

nienaklejony 5 kop.

„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI” W broszurze, pod 
red. D-ra L. Zamenhofa, wydanie „POLA ES­

PERANTISTO”. Cena 20 kop.

„LA TAGIGO", esperantista kanto de A. Grabow­
ski (kun notoj) — 10 kop.

„KIEŁ ROMPITA VENTE ARBETO", Ario el opero 
„Halka". Trąd. A. Grabowski. 10 k.

.Jar kolekto 1908 de „Pola Ufperantiito11—brośurita

.Jar kolekto 1909 de „Pola JE«peranti*to“—nebrośurita po Rb. 1.50—1.60 
Jar kolekto 1910 de „ Pola Psperantisto"—nebrośurita

Por la Abonantoj de „POLA ESPER.“ la supre nomitaj prezoj estas malgrandigataj.

Od Administracji „Esperantysty Polskiego”.
Uprasza się p. p. prenumeratorów o zawiadamianie Administracji „Esp. Pol.“ (Ho­

ża 20) o zmianie adresu. Nieregularny odbiór pisma bywa prawie wyłącznie skutkiem nie- 
zakomunikowania nowego adresu.

Członkowie „Pols. Tow. Esp. (Warsz.), życzący sobie w__1911 roku otrzymywać 
Esp. Pols.“, raczą go zaabonować W naszej Administracji (Hoża 20), lub za pośrednic- 
twem księgarń.—Prenumerata roczna wynosi 2 rb. 50 kop.; bez „Roczn. Liter.”—2 rb.

Ze wszelkiemi reklamacjami prosimy zwracać się tam, gdzie została opłacona pre­
numerata. Administracja bezpośrednio przyjmuje reklamacje tylko od tych pp. prenume- 
jatorów, którzy nadesłali swe zamówienia i prenumeratę wprost do Administracji „Esp. Pols“.



Co to jest
Esperanto jest to język sztuczny, gienjal- 

nie rozwiązujący odwieczny problemat Ję­
zyka Międzynarodowego.

Esperanto jest to język dźwięczny, giętki, 
logiczny i nader bogaty.

Esperanto zdolny jest wyrazić każde po­
jęcie i najsubtelniejsze odcienie myśli ludzkiej.

Esperanto jest neutralnym środkiem ko­
munikacji umysłowej dla całej ludzkości.

Esperanto nie ma na celu wyrugowania 
języków narodowych, lecz ma służyć obok 
języka ojczystego jako środek pomocniczy 
w stosunkach międzynarodowych.

Esperanto należy do największych zdoby­
czy kulturalnych 19 stulecia i ma olbrzymią 
przyszłość przed sobą.

Esperanto jest dziełem polskiego lekarza 
D-ra Ludwika Zamenhofa.

Esperanto, jako powstały na ziemi polskiej, 
przyczynia się do sławy imienia polskiego’

Esperanto daje równouprawnienie językowe 
w stosunkach z narodami uprzywilejowanymi.

Esperanto usuwa przeszkody w obcowa­
niu z ludźmi, wynikające z różnojęzyczności.

Esperanto ma gramatykę niesłychanie 
prostą i łatwą — bez żadnych wyjątków.

Esperanto posiada słownik, składający się 
tylko z paru tysięcy najbardziej międzynaro­
dowych pierwiastków; każdy inteligientny 
człowiek zna ich do 50% bez nauki (abso- 
lut’a, kultur’o, tendenc’o, aprob’i i t. p.).

Esperanto posiada niezliczoną ilość słów 
pochodnych, które się tworzą zapoinocą 32 
sufiksów i prefiksów oraz końcówek grama­
tycznych.

Esperanto znakomicie nadaje się nietylko 
do mowy potocznej i korespondencji, lecz 
i do wszelkiego rodzaju dzieł naukowych 
i literackich, nie wyłączając poezji.

Esperanto dzięki swemu bogactwu, gięt­
kości i logicznej budowie, doskonale na­
daje się do tlómaczeń z każdego języka bez 
zmiany i spaczenia myśli.

Esperanto nie jest językiem martwym, po­
nieważ ulega naturalnemu rozwojowi,— nie 
dowolnie jednak, lecz prawidłowo i logicz­
nie, zgodnie z zasadami swej budowy.

Esperanto?
Esperanto dzięki swym wyjątkowym zale­

tom zyskał na całym świecie powszechne 
uznanie. Instytucje naukowe, znakomici uczeni 
i myśliciele wypowiedzieli o nim najpochleb- 
niejsze opinje.

Esperanto ułatwia naukę innych języków 
i przyzwyczaja do analizy językowej i syntezy.

Esperanto obecnie jest już rozpowszech­
niony o tyle, że niema kraju i miasta, 
gdzieby nie było esperantystów.

Esperanto szczególniejszym uznaniem cie­
szy się w najkulturalniejszych krajach, bo — 
Francji, Anglji, Niemćzech i Ameryce.

Esperanto już obecnie daje doraźną ko­
rzyść, umożliwiając stosunki z całym światem.

Esperancki tekst można czytać przy po­
mocy słownika nawet bez znajomości gra­
matyki; w żadnym innym języku jest to nie­
możliwe.

Esperanto nadaje się do prowadzenia ko­
respondencji z ludźmi, nieznającymi tego 
języka; należy tylko do listu dołączyć „Klucz 
Esperanto" Ćefeća (Waży J/3 łuta i kosztuje 
5 groszy).

Esperanto usunie z czasem potrzebę nauki 
obcych języków, na co teraz w szkołach nie­
produkcyjnie marnuje się tyle czasu i sił; 
zyskany zaś czas można będzie poświęcić 
nauce języka ojczystego oraz innych przed­
miotów, wzbogacających umysł i Wiedzę.

Esperanto ułatwi korzystanie z dziel nau­
kowych i literackich całego świata, gdyż 
każde dzieło wybitne wystarczy przetlóma- 
czyć tylko na Esperanto, aby uprzystępnić je 
dla wszystkich narodów.

Esperanto stale i coraz więcej rozpowszech­
nia się, jak to dowodzą następujące dane:

Esperanckich towarzystw oficjalna sta­
tystyka podaję: w r. 1903 — 108, 1905 — 523, 
1908 — 1575, 1910 —17195)

Esperanckich czasopism wydawano 
W r. 1903 — 22, 1906 — 58, 1909 — 89, 
1911 — z górą 100.

Esperancka literatura w r. 1910 liczyła 
około 2000 tomów dzieł tlómaczonych i ory­
ginalnych.

członków, a „Esperancki Wszechświatowy Związek'*  
u liczył 7500 członków i posiadał w 872 miastach 
snbdelegatów.

*) Z nich „Francuzka liga“ liczyta W 1909 r. 8766 
(„U. E. A.“) z Zarządem W Genewie W tymże roi 
44 krajów 618 swych konsulów, 765 delegatów i 296

Uczmy się Esperanta!



Kompletna
a) Alfabet.

A a, Bb, C c, Ćć, D d, Ee,
a b c cz d e

F f, G h, Gg, H h, Hh*, ■ i
f g dż h ch i

JJ, 1), Kk, LI, M m, Nn,
i * k 1 m n

0 o, PP, Rr, S s, Ś ś, T t.
O p r s SZ t

U u, Ud, w, Z z.
U u (krótkie) w Z

b) Części mowy.

1) Przedimek jest tylko określny: 
la, wspólny dla wszystkich rodza­
jów, przypadków i liczb ; nieokre­
ślonego niema.

Przykłady: la homo czło­
wiek, la stelo gwiazda, la maro 
morze, la libro książka-

2) Rzeczownik kończy się za­
wsze na o.

Dla utworzenia liczby mnogiej 
dodaje się końcówka j.

Przykłady: homo] ludzie, 
stelo] gwiazdy, maro] morza.

Przypadków jest dwa: miano­
wnik (przypadek pierwszy, nomi- 
nativus) i biernik (przypadek czwar­
ty, accusativus); ten drugi po­
wstaje z mianownika przez doda­
nie zakończenia n.

Resztę przypadków oddaje się 
za pomocą przyimków: de (od), 
al (do), kun (z), per (przez), lub 
innych przyimków, odpowiednio do 
znaczenia.

Przykłady: patro ojciec, 
al patro ojcu, patron ojca (bier­
nik liczby pojedynczej), por patrol 
dla ojców, patrojn ojców (biernik 
liczby mnogiej).

3) Przymiotnik kończy się za­
wsze na a.

P r z y k lady: kara patro 
drogi ojciec, kara, patrino droga 
matka, kara infano drogie dzie­
cię.

Przypadki i liczby są te same, 
co dla rzeczownika.

Przykłady: bonan patron 
dobrego ojca; funan patrinon mło­
dą matkę (bierniki liczby poje­
dyńczej), /r/eraj homo] światli lu­
dzie, hela] stelo] jasne gwiazdy 
(mianowniki liczby mnogiej), vZ 
vidis bela\n teatrojn widzieliście 
piękne teatry (biernik liczby mno­
giej

Stopień wyższy tworzy się 
przez dodanie wyrazu pli (więcej), 

gramatyka języka
a najwyższy przez dodanie plej 
(najwięcej); wyraz niż tłomaczy 
się przez ol.

Przykłady: Pli blanka ol 
nego bielszy niż śnieg, plej pura 
akvo najczystsza woda.

4) Liczebniki główne nie odmie­
niają się: unu (1), du (2), tri (3), 
kvar (4), kvin (5), ses (6), sep (7), 
ok (8), (9), dek (10), cent (W),
mil (1000). Dziesiątki i setki two­
rzą się przez proste połączenie 
liczebników.

Dla utworzenia liczebników 
porządkowych dodaje się końcówka 
przymiotnika. Np. unua pierwszy, 
dua drugi i t. d.

Dla wielorakich — przyrostek 
obi; /rzobla potrójny.

Dla ułamkowych — on; duono 
połowa, kvarono ćwierć.

Dla zbiorowych —op; Ararope 
we czworo.

Dla podziałowych — wyraz po; 
po kvin po pięć.

Prócz tego mogą być liczebniki 
rzeczowne (unuo jedynka, duo 
dwójka, cento setka) i przysłów­
kowe (unuo po pierwsze, duo po- 
wtóre i t. d.).

Przykłady: Kvincent tridek 
tri (533), du mil kvarcent sesdek 
du (2462).

5) Zaimki osobiste: z«Z ja, ci 
ty, li on, śi ona, gi ono (o rze­
czy lub zwierzęciu — używa się 
tylko w liczbie pojedyńczej); ni 
my, vi wy (ty), si siebie, iii oni, 
one, oni zaimek nieosobisty liczby 
mnogiej.

Zaimki dzierżawcze tworzą się 
przez dodanie końcówki przymio­
tnika.

Przykłady: mia mój, moja, 
moje, vza wasz, wasza, wasze.

Zaimki odmieniają się, jak rze­
czowniki.

Przykłady: min mnie (bier­
nik liczby pojedyńczej), zzzraj moi, 
moje (mianownik liczby mnogiej), 
ózajn swoich (biernik liczby mno­
giej).

6) Czasownik nie odmienia się 
przezosoby i liczby. (Np. mi faras 
ja czynię, la patro faras ojciec 
czyni, iii faras oni czynią).

Formy czasownika (końcówki: 
a; Tryb bezokoliczny ma za­

kończenie i (fari czynić).
b) Czas teraźniejszy — as (Np. 

mi faras ja czynię).
c) Czas przeszły — is (li faris 

on czynił).
d) Czas przyszły — os (ilifaros 

oni uczynią).
e) Tryb'Warunkowy — us (śi 

farus ona uczyniłaby).

Gsperanto.
f) Tryb rozkazujący— u (faru 

czyń, czyńcie).

Imiesłowy (odmienne i nieodmienne).

a) Imiesłów czynny czasu te­
raźniejszego — ant (/aranta czy­
niący, /izrante czyniąc).

b) Imiesłów czynny czasu prze­
szłego — int (far\nia który uczy­
nił).

c) Imiesłów czynny'czasu przy­
szłego — ont (fa ronią który uczy­
ni).

d) Imiesłów bierny czasu te­
raźniejszego — at (farala czy­
niony).

e) Imiesłów bierny czasu prze­
szłego — it (farita uczyniony).

f) Imiesłów bierny czasu przy­
szłego — ot (farola mający być 
uczyniony).

Wszystkie formy strony bier­
nej tworzą się za pomocą odpo­
wiedniej formy słowa esti (być 
i imiesłowu biernego danego sło­
wa; używa się przytem przyimka 
de (np. śi estas arna ta de ciuj — 
ona jest kochana przez Wszyst­
kich).

7) Przysłówki mają zakończe­
nie e.

Stopniowanie podobne jest do 
stopniowania przymiotników (np. 
mia frato pli bonę kantas ol mi 
mój brat lepiej śpiewa niż ja),

8) Przylmki (de, al, per, kun 
i t. d.) rządzą wszystkie przypad­
kiem pierwszym.

c) Prawidła ogólne.
9) Każdy wyraz czyta się tak 

jak się piszę.
10) Akcent pada zawsze na 

przedostatnią zgłoskę.
11) Wyrazy złożone tworzą się 

przez proste połączenie wyrazów 
(główny na końcu). Końcówki gra­
matyczne uważane są za wyrazy 
samoistne (np. vaporśipo parosta­
tek — z vapor’ para, Sip' okręt, 
o końcówka rzeczownika).

12) Przy innym przeczącym 
wyrazie opuszcza się przysłówek 
przeczący ne (np. mi neniam rid- 
is — nigdy nie widziałem).

13) Na pytanie d o k ą d wyrazy 
przybierają końcówkę biernika, 
np. tie tam (w tanitem miejscu), 
tlen tam (do tamtego miejsca)Var- 
sovion do Warszawy.

14) Każdy przyimek ma okre­
ślone, stale znaczenie; jeżeli na­
leży użyć przyimka w wypadkach, 
gdzie wybór jego nie wypływa 
z natury rzeczy, używany bywa 
przyimek je, który nie ma samo-



En Ago — venko nia !

POLA ESPERANTISTO
Monata Gazeto por propagando de Esperanto

ESPERRNTYSTA POLSKI
Miesięcznik poświęcony sprawie Języka Międzynarodowego

VII /Międzynarodowy Kongres Esperantystów.
Antwerpia, 19 sierpnia (sobota).

Jak było do przewidzenia, wielkie 
uroczyste święto świata esperanckiego — 
VII Kongres w Antwerpji — ściągnął 
tłumy esperantystów z całego świata. 
Zjechali w liczbie około 2000 ci, dla 
których Esperanto jest ukochaną ideją, 
dla których Kongres to wielkie gody, 
to obchód tryumfu naszej sprawy. Espe­
rantyści zjechali się z 30 krajów, a re­
prezentowali z górą 40 narodów, gdyż 
zasada narodowości na Kongresie ściśle 
jest przestrzegana: szkoci, katalończy- 
cy, baskowie, maltańczycy, którzy czują 
odrębność narodową — mają swoją od­
dzielną reprezentację.

Rada municypalna Antwerpji z prezy­
dentem p. Janem de Vos na czele, ofi­
cjalnie powitała Mistrza, D-ra Zamen­
hofa, który wraz z małżonką, w towa­
rzystwie komitetu kongresowego przybył 
do ratusza. Prezydent po toaście na 
cześć Mistrza ofiarował mu pamiątkowy 
puhar z napisem: Tej soboty 19 sierpnia 
1911 r. burmistrz Antwerpji pil z tego 
puharu za zdrowie i na cześć D-ra 
Zamenhofa.

Fani Zamenhofowej Wręczono bukiet 
białych i czerwonych róż — symbol 
Antwerpji.

Oficjalne otwarcie Kongresu odbędzie 
się dnia 21 bm.

Miasto — jak piszę „Excelsior“ — 
...est en fete... Charakter świąteczny, 

podnoszą flagi i godła esperanckie, 
dekorujące domy Antwerpji.

20 sierpień (niedziela).
Wolny dzień przedkongresowy; grupy 

„samideanów1* zwiedzają starożytne mia­
sto, które dziś jest stolicą esperanty­
stów. Wieczorem teatralne amatorskie 
przedstawienie.

21 sierpień (poniedziałek).
O godzinie 3-ej po południu oficjalne 

otwarcie Kongresu. Wielka sala ogrodu 
zoologicznego, przepięknie udekorowa­
na sztandarami i godłami wszystkich 
państw, zbratanych tu pod znakiem Es­
peranta, ledwie mogła pomieścić zebra­
nych esperantystów i widzów. Dr. Za­
menhof zagaił posiedzenie mową powi­
talną, oddając przewodnictwo komite­
towi kongresowemu. Przemawiali dele­
gaci towarzystw esperanckich narodo­
wych oraz oficjalni przedstawiciele rzą­
dów: Belgji, Norwegji, Stanów Zjedno­
czonych, Rosji, Guatemali, Chili, San- 
Salvadoru, Chin, Persji etc.

Entuzjazm esperantystów, jak zwykle— 
wielki.

Wieczorem — koncert pieśni fla­
mandzkich.

22 sierpień (wtorek).
„Le Soir“ piszę: Pan Pool-Speak, 

autor „Kaatje“, źle zrobił, że nie przy­
szedł dziś wieczorem do Opery Fla­
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mandzkiej. Mógłby widzieć, jakie go­
rące przyjęcie urządzili „samideanoj" 
z Francji, Anglji, Niemiec, Wioch, Pol­
ski, Rosji, Ameryki i innych krajów — 
jego dziełu i teatrowi flamandzkiemu. 
Artyści teatru królewskiego zdali do­
skonały egzamin z esperanckiego wy­
konania sztuki—egzamin tern trudniej­
szy, że w obecności Mistrza. Ani śladu 
specyficznego akcentu miejscowego! 
Piękny nasz język płynął falą czarują­
cych dźwięków, słowa dźwięczały jak 
perły, rzucane na srebrną blachę...

Podczas fragmentów, kiedy młoda 
Kaatje, bohaterka sztuki, z zapałem 
mówi o miłości Ojczyzny — na sali 
zrywa się burza oklasków: to się wła­
śnie podoba publiczności i to esperan­
tyści oklaskują, manifestując, że nie są 
kosmopolitami, o co ich niesłusznie po­
sądzają. Każdy akt żegna huragan okla­
sków rozentuzjazmowanej publiczności, 
a po ostatnim artystów wywołują aż 7 razy!

23 sierpień (środa).
Od rana rozpoczęły się właściwe 

prace Kongresu — Fakaj kunsidoj (po­
siedzenia sekcyjne).

Wielka Rada delegatów towarzystw 
esperanckich pod przewodnictwem p. 
Rollet de 1’ Isle, debatowała nad pro­
jektem reorganizacji towarzystw espe­
ranckich nieoficjalnych. Obecny Dr. Za­
menhof bronił swego projektu — dele­
gatów esperanckich od grup po 25 
członków. Wywiązała się bardzo gorąca 
dyskusja i projekt z poprawkami wy­
znaczono na dzień 24-go.

Komitet językowy pod przewodnic­
twem rektora uniwersytetu w Dijon, 
prof. Boirac’a, odbył także ważne po­
siedzenie. Akademja języka zdecydo­
wała kompletowanie słownika esperan­
ckiego, uświęcając wyrazy, wprowa­
dzone przez użycie. Akademja bardzo 
energicznie zajmie się tą kwestją i pra­
wdopodobnie I zeszyt słownika z literą 
A ukaże się w końcu roku bieżącego. 
Słowniki techniczne również wejdą do 
zakreślonego programu.

Lekarze. Prezes Stowarzyszenia le­
karzy T. E. K. A., dr. Dor z Ljonu 
przedstawił nowy projekt odnośnie do 
pisma tej korporacji. W zasadzie rolę | 

pisma „Teka“ wyznaczono miesięczni­
kowi „Voćo de Kuracistoj" i zaprojekto­
wano wydawanie perjodycznego biule­
tynu. Nową ustawę oddano do rozpa­
trzenia podkomisji.

Kolejarze zestawili bilans swej cało­
rocznej pracy. Esperanto z miesiąca na 
miesiąc czyni postępy w organizacjach 
kolejowych świata.

Katolicy bardzo licznie zebrali się 
pod przewodnictwem d-ra Teologji Go­
las. Zrobiono rewizję ustawy i zdecy­
dowano sposoby propagowania Między­
narodowego Stowarzyszenia Katolików. 
Odczytano sprawozdanie z II Kongresu 
Katolików-Esperantystów w Hadze i po­
stanowiono, aby III Kongres w roku 
1912 odbył się w Budapeszcie. Kilku 
mówców różnych narodowości z rado­
ścią zaznaczało W swoich mowach fakt, 
że władze duchowne, usposobione z po­
czątku trochę niedowierzająco, dzisiaj 
zrozumiały wielką doniosłość Esperanta 
dla idei katolickiej.

Wolnomyśliciele pod przewodnictwem 
prof. Carlo Bourlet omawiali swoje prace 
i propagandę za pomocą Esperanta.

Socjaliści zebrali się bardzo licznie. 
W celu szerokiej propagandy Esperanta 
między towarzyszaml-socjalistami posta­
nowiono zebrać się w „Werker“ („Ro­
botnik" — organizacja socjalistyczna) 
i tam wygłosić szereg mów o Espe­
rancie. Mowy te będą tłomaczone na 
język flamandzki. Oczekiwane wielkie 
sukcesy.

Agenci policji — esperantyści pod 
przewodnictwem p. Tison, inspektora 
policji paryskiej, naradzali się nad swo- 
jemi sprawami.

Scienca Asocio (Stowarzyszenie Nau­
kowe), mające na celu wprowadzenie 
Esperanta do stosunków naukowych, 
odbyło bardzo ważne posiedzenie pod 
przewodnictwem generała Seberfa. 
Brało udział przeszło 60 uczonych 
z całej Europy, w tej liczbie bardzo 
wielu profesorów uniwersytetów fran­
cuskich, angielskich i niemieckich. De­
baty nad kryzysem w Scienca Asocio 
i nad środkami propagandy Esperanta 
zostały zakończone gorącym wezwaniem 
do propagandy między uczonymi.
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24 sierpień {czwartek).
2-gie ogólne zebranie odbyło się rano 

w wielkiej sali kongresowe). Zebranie 
1-sze należy uważać za wstępne, a 2-gie 
dało pozytywne wyniki prac kongreso­
wych. Dyskusja obracała się dokoła 
kwestji ukonstytuowania reprezentacji 
esperanckiej, któraby miała autorytet, 
decydujący sprawy esperantystów. Do­
tychczas cały ruch esperancki był kie­
rowany w Paryżu, w „Centra Oficejo", 
które jest instytucją prywatną i posta­
nowienia jej nikogo obowiązywać nie 
mogą. Często podczas ostatnich kon­
gresów podnoszono kwestję stworzenia 
„Parlamentu1*, ale ówczesne decyzje 
kongresowe zależały od pojedyńczych 
esperantystów i wystarczało kilka pro­
testów, aby dany projekt zwalić. Tym 
razem towarzystwa esperanckie wysłały 
na Kongres delegatów, reprezentujących 
20,000 esperantystów i mających prawo 
uchwalania w imieniu reprezentowanych 
towarzystw. Adwokat Michaux domagał 
się rozwiązania tej kwestji natychmiast, 
lecz inni uważali projekt za rzecz nie 
dość dojrzałą i wymagającą wszech­
stronnego zbadania; radzono, aby pro­
jekt reprezentacji oddać specjalnej ko­
misji, któraby projekt po opracowaniu, 
w ostatecznej formie przedłożyła na 
Vlll-yin Kongresie w Krakowie. Przy 
tern zauważono, że liczyć się należy 
z U. E. A., które to stowarzyszenie ma 
8000 członków i konsulaty w bardzo 
wielu miastach świata.

W dalszym ciągu dyskusji delegaci 
esperanccy domagają się określenia ról 
i nadania ostatecznych podstaw organi­
zacjom oficjalnym, jakiemi są: Komitet 
Kongresów, Akadenija Językowa, Ko­
misja Finansowa, Urząd Centralny i Ga­
zeta Oficjalna; chcą, aby towarzystwa 
esperanckie miały stały silny łącznik; 
chcą, aby wszystkie towarzystwa propa- 
gacyjne utrzymywały między sobą stale 
stosunki.

Po wyczerpaniu dyskusji zebrani 
uchwalają:

Wybrać komisję do zbadania całej 
dyskusji i przedstawienia ostatecznego 
projektu na VIlI-ym Kongresie. Projekt 
ów winien być ogłoszony w „Oficiala 

Gazeto" na 3 miesiące przed Kongre­
sem.

Listę członków Komitetu, przedsta­
wioną przez prof. Boirac’a wszyscy 
jednogłośnie przyjmują.

Wybrany Komitet jutro rozpocznie 
swoje prace.

Konkursy kongresowe. W operze 
flamandzkiej pod przewodnictwem d-ra 
Zamenhofa odbyła się uroczystość ogło­
szenia rezultatów konkursów literackich 
i rozdanie nagród. Nadesłano prace na 
30 tematów literackich, naukowych, 
propagacyjnych etc. Jest godnem za­
znaczenia, że za pracę w konkursie hi­
storyczno-literackim przyznano 1-szą na­
grodę panu Adamowi Zakrzewskiemu 
z Warszawy. Nagrodę za najlepszą 
pracę o sztuce flamandzkiej przyznano 
mieszkańcowi... Algieru!

Konferencja awjacyjna. W sali Athe- 
neum miejskiego odbyła się niezwykle 
interesująca konferencja o awjacjl. Świe­
tną mowę o początkach awjacji wygło­
sił znakomity paryski mecenas awjacji 
p. Ernest Archdeacon, przeprowadzając 
paralelę między historją tego przewro­
towego w dziejach ludzkości wynalazku 
a Esperantem. Świetny mówca esperan­
cki, jeden z najzaslużeńszych propaga­
torów Esperanta we Francji, zadeklarował 
sumę 20,000 franków — jako ofiarę dla 
T-wa Francuskiego na wyznaczenie na­
gród uczniom szkól francuskich, uczą­
cym się Esperanta. Publiczność nagro­
dziła szczodrego ofiarodawcę burzliwymi 
oklaskami.

Wieczorem tego dnia odbył się w O- 
grodzie Zoologicznym wielki koncert 
esperancki.

25 sierpnia (piątek).
Od godz. 10 rano odbywają się po­

siedzenia sekcyjne i prywatne, a jest 
ich tyle, że zda się niepodobnem dać 
choćby przybliżone sprawozdania.

Między inneml odbyły się posiedze­
nia:

Akadem/i językowej pod przew. prof. 
Boiraca.

Komitetu Kongresowego — prez. gen. 
Sebert.

Katolików — prez. ksiądz Parker.
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Komisji egzaminacyjnej. 
Chrześcijan, głównie angielskich. 

Jurystów — zebranie poufne.
Lekarzy- — Uchwalono starać się 

o wprowadzenie Esperanta na Kongre­
sie Medycznym jaki się odbędzie 
w 1913 r. w Londynie.

Naukowe (Scienca Asocio). Wynikła 
dyskusja o słownictwie technicznym; 
protestowano przeciwko przewlekaniu 
sprawy słowników technicznych i zde­
cydowano, że słownictwem technicznym 
zajmie się komisja francuska w Sorbo­
nie przy pomocy zagranicznych kore­
spondentów.

Dzisiejsza wycieczka na 1’Escaut dala 
powód ao szczególniejszej i sympatycz­
nej manifestacji. Oto, gdy o godz. 2-iej 
tłum esperantystów zebrał się przy 
Atheneum, aby wyruszyć na wycieczkę, 
20 angielskich studentów wyprzęgło ko­
nie z powozu pp. Zamenhofów i sa­
mi, wśród okrzyków i wiwatów rozen­
tuzjazmowanego tłumu esperantystów 
i ciekawych, pociągnęli powóz Mistrza. 
Oryginalna kawalkada z mnóstwem es­
peranckich sztandarów defilowała przez 
ulice miasta, budząc niebywałą sensację. 
W godzinę potem rozbawieni „kongres- 
anoj“ zajęli trzy statki parowe i przy 
dźwiękach orkiestr odbili od brzegów.

Wieczorem odbył się w sali T-wa 
,Harmonja“ wielki bal, gromadząc wszy­
stkich kongresowiczów. Dekoracja sali 

zachwycająca. Wiele strojów narodo­
wych. Bawiono się znakomicie do pó­
źnej nocy.

26 sierpień (sobota).
Na rannem plenarnem posiedzeniu 

ogłoszono urzędownie zamknięcie Kon­
gresu. Wyrażono podziękowanie kró­
lowi Belgów, Lord-Majorowi m. Lon­
dynu, miastu Antwerpji i Komitetowi 
kongresowemu za owocną pracę kon­
gresową.

Kongres następny na zaproszenie kra­
kowskich esperantystów postanowiono 
odbyć w Krakowie. Za zaszczyt ten 
w pięknem przemówieniu dziękował p. 
Rosenstock z Krakowa.

Hymn „Espero" zakończył posiedze­
nia Kongresu.

Sukces Kongresu zupełny! Życzyć 
należy, aby Kongres w Krakowie był 
nie mniej udatny. Wierzymy w energję 
krakowskich „samideanów" i życzymy 
im powodzenia w nowej dla nich pracy.

Resztę wiadomości i szczegółów kon­
gresowych przyniosą Sz. Czytelnikom 
„Echa pokongresowe" w październiko­
wym numerze.

Powyższe wiadomości kongresowe czerpie­
my bezpośrednio z gazet belgijskich — Le Soir, 
Le Petit Bleu, antwerpijskich — Le Matin, Le 
Mótropole i paryskiej Excelsior. Gazet tych 
uprzejmie nam użyczy! warszawski esperanty- 
sta p. Wacław W., za co niech nam będzie 

i wolno wyrazić mu serdeczne dzięki. Red.
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igita amplekso. La programo estas plivastigita kaj plidiversigita. JARA AB0NPAG0: afrank- 
ite rb. 2.50= $ 2.65; sen aldono „LITERATURA JARLIBRO“ — rb. 2.00 = $ 2.10.

Adreso: WARSZAWA, la Redakcio — Włodzimierska 8, la Adminlstracio — Hoża 20.

Oni petas not?
Novan adreson de la Redakcio de „Pola Esperantisto"

str. Włodzimierska 8, Warszawa.



ESPERANTYSTA POLSKI 137

WŁADYSŁAW REYMONT.

6n la prusa lernejo.

Eksonoris ia horo, la instriusto finis 
la lecionon kaj, trarigardante senatente 
librojn, rigardis la vizagojn de 1’ infanoj 
per malvarmaj, trapenetrantaj okuloj.

Farigis timoplena kaj profunda atendo. 
La infanoj atendis sen movo, kieł hi- 
pnotizitaj, fiksinte en lin timeman ri- 
gardon.

Sur la korto pluvis; la pluvo fluis sur 
fenestraj vitroj, per perlaj senfinaj to- 
rentetoj; iaj senfoliaj arboj tremis de mal- 
varmo antaii la fenestroj kaj, kontrau 
la lernejo, en koto kaj pluvo staris ar- 
eto da virinoj.

— Slil// (silentu!) — ekvokis la in- 
struisto severe rektigante.

Li estis grandega; flaVerusta barbo 
kvazali per flamo ćirkaiiis liajn grasajn, 
lantugajn vangojn; la rondofortnaj, akci- 
pitraj okuloj en rugaj ćirkaiiborderoj 
sange ekflagretis antaii la ridigigintaj 
vizagoj; li sendiligente faris signon de 
1’ kruco kaj komencis malrapide, aiito- 
mate:

— „ Vater unser, der Du bist...u 
(„Patro mia, kiu estas...“)

Li interrompis subite, ćar nek unu 
voco ripetis post li; la vizagoj de 1’ in­
fanoj kvazaii sin kovris per vakso, ri- 
gidigis malrapide, nur la palpebroj 
movetigis kieł fortimigitaj papilioj, kaj 
la okuloj ekbrilis per ia stranga, mi- 
stera forto kaj rigardis lin kun rezisto 
sentime... Li klinlgis al iii kaj reko- 
mencis:

— „ Vater unscr, der Du bist...*
Kaj ree muta silento, en kiu audigis 

nur pluvo kaj tik-tak de la horlogo. La 
infanoj ne tnovigis kaj sidis kun la halt- 
iglta spiro, rigardante lin kun same 
muta, obstina esprimo de protesto.

Li rugigis kieł beto kaj saltis inter 
la benkojn kaj, ektuśinte per la blanka 
mano, kovrita per flaverugaj haroj — 
la unuan el la vico knabon, ekkriis 
senpacience:

— Fangę doch an! (komencu do!)

La knabo ektremis kaj morte paligis, 
sed rektigante elbalbutis:

— Mi ne parolos la pregon ger- 
mane!..

— Was? was? was? (kio?) — mugis 
la flavrugulo kaj kliniginte al li, bat- 
frapis lin tutforte en la Vizagon, ek- 
kaptis je la haroj, altiris sub la katedron 
kaj, ćirkaiibatante lin per pugnoj, ek- 
kriegis furiozigita:

— Du wirst sprechen! Du sollst 
sprechen! Du polnisches Schwein! (Ci 
parolos! Ci devas paroli! Ci pola porko!)

— Mi ne parolos! Ne! — ripetis la 
knabo per malfortiganta voćo kaj falis 
sveninta sur la piankom

La instruisto eljetis lin en la kori- 
doron.

La infanoj kvazaii mortis pro teruro 
kaj kvazaii śtonigis, nur ie — ie ek­
tremis iaj paligintaj buśoj kaj sin elśiris 
mallauta ekgemo.

La instruisto kuśigis sur la katedron 
longan kanon, trinkis akvon, respiregis 
kaj, ne leVante okulojn, li komencis el- 
Vokadi laiiorde:

— Marie Kluska!
Li havis Voćon iom raiikan, sed śajne 

pli afablan. La malgrasa knabino kun 
preskaii diafana kaj malsanema vizago 
levigis el la benko, faris signon de 
1’ kruco kaj, tenante en la manoj sankt- 
medalioneton, pendigitan sur la kolo, 
iris per śancela peza paśo, sed halt- 
inte antaii la instruisto, dronigis en lin 
siajn lielajn okulojn kaj diris forte kaj 
klare:

— Mi ne parolos la pregon germane.
Li ekbatis śin per bastono tra la vi- 

zagon tiel, ke śi ekhurlis de doloro, 
kaptante sin je la distranćita vango; la 
sango fluis tra la fingroj, śi per super- 
homa tutforto mutigis la ploron kaj, si- 
lentanta, rigida, surverśita per la sango 
kaj larmoj, iris al la benko.

— Martin Pila! — ektondris li post 
momento.
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La dika knabo paligis kieł tolo, sed 
aliris kaj diris:

— Svabe mi la pregon ne diros!
Kaj kiam li ricevis baton de la kano 

surlakapon kaj Sultrojn, li ne ekgemis, 
nek dolor-alimienigis, nur li ekrigardis 
lin kun malamo kaj ekmurmuris pro- 
voke:

— Hundo, pestigita bestajo!
La instruisto videble ne aiidis tion, 

ćar li elvokadis laiifice.
Kaj lauvice, malrapide sed ćiam pli 

trankvile aliradis la infanoj, kaj lauvice 
iii leVadis bluigintajn, martirajn vizag- 
ojn kaj heroajn, helajn okulojn, plenajn 
da larmojn, lativice kun tragedia rezigno 
en la pręga kontemplacio iii iris por 
sia puno, kaj lauvice aiidigis la samaj 
vortoj:

— Mi ne parolos la pregon germane!
La instruisto farigis ćiam pli ruga kaj 

ćiam pli malrapide, pli sisteme kaj 
venge turmentis ilin. Laiivice li batis la 
infanojn, tiradis ilin je la haroj, pied- 
batis kaj jetadis sur la mtirojn kaj la 
benkojn kaj li jam raiikigis de furiozo, 
sed neniu el iii hezitis, neniu pli laiite 
ekgemis eć nek ekploris.

Ili iradis en ekstaza, sankta ekscito, 
kun murmureto de la pręgo sur la tre- 
tnantaj lipoj, iii iris kvazaii sur viktiman 
fajron, kaj ćiu vokis sentime:

— Ne! ne! ne!
Fine, lacigita de ilia heroeco kaj 

propra furiozeco, li raiike ekkriis:

— Sitzen! (sidu!)
Li apenaii spiris de lacigo, kaj apogita 

sur la katedro, trakuradis per la mal- 
amikaj okuloj ći-tiujn kapojn obstinajn, 
la Vizagojn distranćitajn per bluaj kaj 
sangantaj strioj; sed antafi ol li tutę tran- 
kviligis, ie, el la lasta benko levigis ia 
knabino. Śi hatfis ok jarojn, rozkolorajn 
vangetojn, helajn harplektojn, kunplekt- 
itajn super la frunto kaj grandan tim- 
eman seriozecon en la vizageto — al­
iris al li kaj eltirante timeme jen unu 
jen la duan maneton, śi paroletis plor- 
Voće:

— Mi ankorau ne ricevis...
Li ekbatis śin per la kano en ma­

neton; gi mallevigis senforte, sed śi el- 
tiris la duan kaj jam per senkonscia, 
plena da larmoj kaj doloro voćo — ri- 
petadis obstine:

— Mi ankail estas Polino! Mi ankail 
ne Volas germane...

La instruisto kvazaii furiozigis kaj ko- 
mencis sin tiel bati, ke la knabino ek­
kriis terurige kaj post śi eksplodis ćiuj 
infanoj — plorgemo ekskuis la murojn. 
Lamento kaj krioj, petoj infanaj! Cent 
manoj eltiris sin al li petege; la infanoj 
falis al liaj piedoj, kisadis liajn botojn, 
sed li ne atentis tion kaj batis senkom- 
pate kaj la knabino jam senkonscia plu 
eltiris manetojn kaj ćiam same, aiito- 
mate kriis:

— Mi ne Volas germane! Mi ne, ne, 
ne !.. Trąd, el pola M.

Amerikaj maksimoj.

— Vi ne atendu fatforan nionienton,— kreu 
gin!

— Vi bonę elekta vian okupon. Por kio vi 
estas kapabla ? — jen la plej grava de­
mando.

— Koncentrigu tutan vian energion por nnu 
neSancelebla celo. Ne pensu pri multaj aferoj, 
nur pri unu, sed persiste.

— Respektu vin mem kaj liavu konfidon je 
via valoro; gi estas la plej bona rimedo instlgi 
tion al aliaj.

— „Labom ad mortu" — jen estas la de- 
vizo de la Naturo. Se vi lasas laboron, vi 
tnortos intelekte, morale kaj fizike.

— Lernu eltiri profiton eć el malsukcesoj.
— La vivo estas tia —kia Vi gin faras.
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LEOPOLD STAFF.

El la ciklo: „Gojo kaj malgojo de felićo kaj momento".

En sun' aiiluna arboj semas oron, 
Kici trankvilon de kisoj pacigaj, 
Sur frunton mian kaj sopiran koron... 
L' anini banita en fontoj mildigaj 
Neniam pensos pri arna edeno... 
Jam ne revenos ta tempo ebria... 
...Dolca kaj varma estis buśo Sia 
Kaj arb' siringa jloris en gardcno...

Kor', sanigita zorge de malgojo, 
jam ne memoras en nuna momento, 
Kial frencza sin jctis en vojo, 
Kieł folio dum aiituna vento...
L' animo dronas en ćar ma ser cno, 
Per rememor' mi gin tuśos nenia...
...Dolca kaj varma estis buśo śia 
Kaj arb' siringa jloris en gardcno...

Kiu gin cundis kaj kie — la koro
Jam ne memoras, ne volas mcmori,
Kaj preskaii gojas, ke la arna horo
Sur viv-horlogo jam ćesis sonori...
Mi ne bcdaiiras songojn dcl’ małeno,
Neniam sonos kord' pri tempo tia!...
...Dolca kaj varma estis buśo śia
Kajarb' siringa jloris en gardcno... Ah!

Kun pertneso de 1’ ailtoro tradukis Jul/an Tuwim.

KAZ. PRZERWA-TETMAJER.

Preludo.
Idzie na pola, idzie na bory, 

Na łąki i na sady,
Na siwe wody, na śnieżne góry,

Na miesiąc idzie blady —

Idzie iv niezmierną otchłań wszech- 
t świata,

Zkąd blask dróg mlecznych prószy,
Idzie błękitna, cicha, skrzydlata 

Muzyka mojej duszy.

Iras al kampoj, al la arbaroj,
Al la hcrbcjo vala,

Al grizaj ondoj, al neg-montaroj,
Al lumo iras pala —

Al la senjunda abismo spaca,
Al la stelar-scnlimo,

Iras helblua, flugila, paca 
Muziko dc 1' animo.

Trąd. Tad. Ficowski,
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ha Gntuziasmo.
Ni gardu nin senigi de entuziasmo! Manko 

de vera entuziasmo, pli guste: apatio aii indi- 
ferenteco — ne kondukas al triumfoj.ne povas 
skulpti vivplenajn statuojn, ne potfas krei 
grandiozan muzikon, nek kortuSi per la poe­
zio, nek regi fortojn de la naturo, nek konstrui 
majestajn monumentojn! Ćar sole entuziasmo 
estas ći-tiu tnistera spirito, kiu ćirkaiiblovas 
verkojn de genio. ói forgis — vokas Karolo 
Bell — la statuon de Memnono kaj konstruis 
la bronzajn pordegojn en Tebo; gi alfortikigis 
la magnetan montrilon sur la akso; gi kreis 
unuan pres-ma§inon; gi perfektigis teleskopojn 
de Galileo; gi montris la turnigantan terglobon 
al Koperniko; gi disvolvis la velon, kiu blovetis 
super Kolumbo dum la matenvento će la Ba­
hama) insuloj; gi tenis la glavon, per kiu la 
libereco batalis ćiam triumfe; gi fine foliumis 
la sorćplenajn foliojn, sur kiuj Śekspir kaj 
Milion skribis siajn pensojn...

Havi entuziasmon — tio signifas esti ar- 
danta, tio signifas tremi per ćiuj fibroj de nia 
estajo por efetitfigi la aferon, kiun avidas 
nia koro. Havi entuziasmon — tio signifas 
havi pensojn flamantajn, kiuj povas ekbruligi 
fajrerojn dormetantajn en koroj de 1’ aliaj.

— Nenio estas tiel infektanta, kieł entu­
ziasmo — diras Bulwer — gi estas vera ale­
gorio el la fabelo pri Orfeo; gi skuas la śton- 
egojn; gi Sorćas la bestojn; gi estas genio de 
sincero. Sen gi neniam venkas la vero.

Disraeli (lordo Beaconsfield) opinias, ke 
entuziasmo estas guste ći-tiu nekomparebla 
donaco, kiu faras diplomaton kapabla ordoni 
al la mondo.

— La homoj estas nenio, se ilin ne ekscitas 
entuziasmo — skribas Montaigne.

La simpla kaj senkulpa Virgulino el Or- 
leano kun sia sankta glavo, benita standardo 
kaj fido en sian grandan destinon, inspiris per 
tia entuziasmo la tutan francan armeon, ke 
similan neniam Vekis la rego, nek aliaj alt- 
rangaj komandantoj. Sia entuziasmo ćion antaii 
Si forigis.

Entuziasmo faris, ke Napoleona povis efek- 
tivigi en daiiro de du semajnoj la kampanion, 
por kio iu alia bezonus almenaii unu jaron 
da tempo.

— Ći-tiuj Francoj — parolis ćagrene Aii- 
strianoj — ne estas homoj; iii traflugas la 
aeron kieł birdoj.

Mikaelo Angelo studis kun vera entuziasmo 
dum 12 jaroj — anatomion kaj la studoj decidis 
pri lia stilo, maniero kaj fine gloro. Li mem 
eć faris la instrumentojn uzitajn će la skulpt- 
ado, do: fajlilojn, skulptilojn, prenilojn. Por la 
pentrarto li ankaii mem preparis kolorilojn 
kaj li neniam permesis intermiksi ilin nek al 
servistoj, nek al siaj lernantoj, sed li mem 
propramane faris ćion.

Ankaii entuziasmo inklinis Viktoron Hugon, 
ke li ordonis tuj Slosi sian vestaron dum li 
skribis „Notre Damę de Paris" por li ne povu 
ćesigi sian laboron antaii la fino.

Sed jen, kion ni ankoraii legas sur unu 
Stonplato de ia tombo:

„Ći-tie ripozas plena de entuziasmo arhi- 
tekturisto de la pregejo kaj urbo — Kristo- 
foro Wren, kiu vivis pli ol 90 jaroj ne por si, 
sed por la publik? bono. Leganto! se vi śerćas 
lian monumenton — rigardu ćirkaiie! Turnigu, 
kien Vi volas en Londono kaj ćie vi renkontos 
lanoblajn monumentojn de genio de la homo, 
kiu neniam speciale studis arfiitekturon. Mal- 
graii tio, li konstruis 55 pregejojn en la urbo 
kaj 86 palacojn."

— Mi donus mian haiiton por la arfiitektura 
piano de la Luvro — diris Kristoforo Wren, 
kiam li estis en Parizo, serćante la ideon por 
renovigo de la katedralo de S-ta Paulo en 
Londono.

Pri lia eksterordinara talento atestas antaii- 
ćio la palacoj Hampton Court, Kensington kaj 
multaj aliaj grandaj konstruajoj. Li ankaii ali- 
konstruis la palacon en Greenwich por la ri- 
fugejo por maristoj; li konstruis la pregejojn 
kaj kolegiojn en Oksfordo. Li ankaii pripensis 
la planon por la rekonstruo de Londono post 
gia brulego, sed la registaro ne aprobis, be­
daurinde, lian grandiozan projektom Li pri- 
laboris 35. jarojn sian ćefverkon — la kate- 
dralon de S-ta Paulo kaj granda entuziasmo 
aldonis al li fortojn.

Do, kieł ni vidas, ći-tiu eminenta homo, 
ćiam plena de entuziasmo, efektivigadis siajn 
grandajn intencojn en daiiro de la lula vivo.

— Sed la plej belaj verkoj aii agoj estas 
plej ofte efektivigataj dum la juneco — diras 
tre prave Ruskin.

— Kaj preskaii ćio, kio estas granda — 
aldonas Disraeli — plenumis la junularo.

Kaj efektive.
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Entuziasmo de la juneco distranćas la 
Gordan nodon, kiun oni ne povas disigi.

— La homoj ridas je entuziasmo de la 
juneco — diras Karolo Kingsley — la homoj 
ridas je ci-tiu entuziasmo, kiun iii envieme 
rigardas kun la sopiro, eć ne sentante, ke 
senigo de gi estas parte ilia propra kulpo.

Jes.
La plej granda ćarmo de la juneco estas 

gia ardanta entuziasmo.
Junago ne vidas antaii si malhelecon, ne 

vidas situacion, el kiu ne ekzistus eliro. 
Junago forgesas, ke ekzistas en la mondo la 
afero, kiu havas la nomon: „malsukceso"...

— Se vi scios inspiri la homojn per entu­
ziasmo, kiun vi mem posedas — diras Sal- 
vini — iii pardonos al vi multe. Sed antaii 
ćio — lernado, lernado, lernado! Alie, eć la 
plej granda genio, kiun vi alportis kun si en 
la mondon, ne multe al vi helpos.

Sekve, por kio estas taiiga malpermesi al 

malgranda Handel tuSi fortepianon ad iri la 
lernejon, por ke li tie ne povu lerni gamojn? 
Malgraii tio, li ćiam faros eksktirsojn en la 
mansardon al la difektita fortepiano.

Simile ankail juna Bach transskribos la tutajn 
sciencajn librojn će lumo de 1’ luno, ktfankam 
al li oni rifuzos kandelon. Li eć ne senvolont- 
igos, kiam oni forprenos de li tiujn-ći skrib- 
ajojn.

Tiel same plena de entuziasmo juna Lin­
coln, kiam revenis kun la gramatiko, por kiu 
li iris 6 mejlojn, nur por gin prunti — lumigis al 
si per ligneroj dum la legado de tiu-ći libro.

Kaj tiel estis ćiam kaj ćie:
Aleksandro Macedonia estis entuziasmo- 

plena junulo, kiam li forpelis aziajn hordojn, 
minacantajn al eiiropa civilizacio.

(Daiirigo sekvos.)
El Orisson Svett-Marden 

tradukis
Aleksander Bolesław Brzostowski.

Prof. Ford o 6sperancie.
Słynny uczony, August Forel, doktór 

medycyny, filozofji i praw, były profesor 
psychiatrji, piszę w swem znakomitym 
dziele „Zagadnienia seksualne", w t. II, 
rozdz. XVIII (Przegląd i rzut oka na 
przyszłość) między innymi jak nastę­
puje:

„...Utopją nazwać można takie idealne, 
społeczne plany na przyszłość, które 
zrodzone w fantazji jednego człowieka, 
nie mają realnej i zdrowej podstawy, 
sprzeciwiają się naturze ludzkiej i wy­
nikom ludzkiego doświadczenia, które 
zatem żadnej nadziei urzeczywistnienia 
nie mają. Umysły konserwatywne, fili- 
sterskie, żyjące w świecie przesądów 
i powag, zwykły jednakowoż za utopijny 
uważać każdy ideał, jeżeli już od wie­
ków nie został uwierzytelniony i uświę­
cony przez przyzwyczajenie, obyczaj 
i autorytety. Jest to gruby błąd, który, 
o ileby zawsze byt miarodajny, wyklu­
czałby z góry wszelki społeczny po­
stęp...

Istnieją ideały przyszłości, które urze­
czywistnić się dadzą, choć ich prze­

szłość nie znała. O tyle myli się Ben- 
Akiba, mówiąc, iż nie masz nic nowego 
pod słońcem. Międzynarodowa komu- 
nikacya, światowa poczta, telefon, tele­
graf bez drutu — oto wszystko są już 
zrealizowane postępy, które kiedyś da­
wniej ledwo marzyły się ludzkości, nie 
mówiąc już o tern, że uważano je za 
niewykonalne. Dlaczego więc utopjami 
miałyby być np. wspólny język świa­
towy i zniesienie wojny między ciwili- 
zowanymi narodami? Rozmaite rasy mó­
wią już po angielsku, a wszystkie mo­
głyby się nauczyć „Esperanto"! W obrę­
bie większych krajów, jak Niemcyi Franc­
ja, ustały już dawniejsze walki lokalne 
między poszczególnymi terytorjami, pa­
nami feudalnymi i t. d. (w malej Szwaj- 
carji nawet między stanami czy kanto­
nami).

Dlaczego niemożliwemby być miało 
dalej idące zjednoczenie między ludź­
mi?... Jedynie przesąd może tó twier­
dzić.

Przet. prof. Dr. IV/. Witwicki.
(Z „Filatelisty":}
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Scienco
Dimanćo en Australio.
Estas sciate, kieł Angloj severe gardas 

dinianćan ripoztagon. Sed angla di- 
nianćo estas nenio kompare kun di­
manćo kaj merkreda posttagmezo en 
Australio — ćar krom festoj kutimaj, 
laboristo kaj oficisto en Australio haVas 
certigitan posttagmezan ripozon mer­
li re de.

Se iu eniros en afistralian restoracion 
merkrede, en momento, kiam urbaj hor- 
logoj anoncas 12-an horon, li rimarkos 
kun miro, ke ćiuj kelnerinoj deturnas 
sin de la gastoj kaj, dejetinte antailtukojn, 
rapidas al eliro. Se iu gasto eniris re­
storacion je kelkaj minutoj antaii la 
12-a kaj mendis jam mangajon, poMas 
okazi, ke kelnerino portanta taleron, 
ekaiidinte sonoradon de horlogo, star- 
igas la taleron sur la plej proksima 
tablo, tutę ne zorgante, ću la gasto 
atendas kaj — foriras.

En unu teatron, kie okazis merkreda 
posttagmeza spektaklo, eniris sinjoro 
kun la barbo razita nur duone, klarig- 
ante, ke barbiro rifuzis al li razi la duan 
dunon, ćar glistę tiam eksonoris la 12-a 
horo.

Tio-ći śajnas ne versimila, sed tamen 
gi estas Mera, ke en Sydney, urbo kun 
500,000 logantoj, fremda alveninto, se 
li havis malfelićon alMeturi dimanće, 

l<aj vivo.
ricetfos nenion por mangi. Ćio estas 
fermita.

Vera tiino kaptas sidneyanojn en la 
okazo, kiam sin sekMas du festaj tagoj; 
en la daiiro de ći-tiuj du tagoj la urbo 
igas mortinta, kaj eć kadatfroj de homoj 
mortintaj antaii la festoj restas ne en- 
terigitaj, eć se iii minacus al la logant- 
aro per infekto, ćar neniu enterigisto kon- 
sentus interrompi sian rajton por ripozo.

La ligo de sobreco.
En Ameriko kontraiialkoholisman ba- 

talon oni kondukas kun granda energio: 
la plej populara institucio, celanta ku- 
raci alkoholulojn, „Keety lnstitute“, en 
la daiiro de.20 jaroj savis pli o1 300,000 
drinkulojn. Ći-tiuj satfitaj, kvazaii rena- 
skitaj homoj fondis la ligon de sobreco 
„Kindley Leągue", havantan nun 30,000 
membrojn. Gi estas la unika en la 
mondo asocio, konsistanta el eksaj 
drinkuloj.

Por ekstermi la malutilajn insektojn.
La entomologia Laborejo de la sci­

enca fakultato en Rennes (Francujo), 
senpage donas ćiujn sciigojn, kiuj kon- 
cernas la uzotajn rimedojn por eks- 
tenni la malutilajn insektojn.

Skribi al s-ro F. Guitel, professeur 
a la Facultć des Sciences de Rennes 
(France), sendante al li la nomon aii 
specimenon de la ekstermota insekto.

Konsideru!
ću...?

Ću, propagandante per la Ćefećaj ,Ślosiloj“ 
aii „Tutoj*. Mi havis interesajn spertojn? Se jes, 
ni petas, ke Ml ilin al ni sciigu.

Ću Mi liaMas ian originalan ideon pri la util- 
igado de la Ślosiloj esperantaj? Afable gin al 
ni konigu.

Ću vi sukcesis en Mia esperanta propa­
gando? Se jes, Molu skribi al ni pri Miaj me- 
todoj. Eble iii utilos al aliaj samideanoj, krom 
Mi mem. Eć se ne, Molu skribi al ni. Eble ni 
poMos al Mi konsili.

Ću Mi deziras korespondi kun alilandaj pro- 
pagandistoj? Sciigu al ni Mian nomon, adreson 
kaj bezonon por enmeto en nia Prop. fako.

Ću Mi estas eldonanto — aii konas eldon- 
anton — de propagandiloj internacie uzeblaj? 
Sendu al ni specimenojn, por ke ni recenztt 
kaj diskonigu ilin per nia jurnalo.

Ću Mi konas firmojn en Mia regiono, kiuj 
uzas Esperanton ? Voln informi nin pri la 
nomoj, adresoj kaj specialajoj, por publikigo 
en „La Propagandisto", 135, High Holborn, Lon­
don W. C.
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Kroniko.
Francja.
Grenoble. Rada miejska wyznaczyła 

sumę 100 franków na premje dla dzieci 
miejscowych szkól, uczących się Espe­
ranta.

Toulon. Po odczycie lejtnanta Mar- 
tin’a — 32 osoby zapisały się na człon­
ków miejscowej grupy; nowy kurs roz­
poczęty.

Saint Oniar. Burmistrz ofiarował do 
dyspozycji miejscowych esperantystów 
salon „Salle des Conceits", gdzie będą 
odbywały się posiedzenia miejscowego 
Towarzystwa.

Niemcy.
Berlin. Powstało kilka nowych kur­

sów Esperanta.
Chemnitz. W tut. „Kónigl. Gewerbe- 

Akademie" — wykłady Esperanta.
Norymberga. Po dwóch odczytach 

d-ra Orthala— 78 policjantów zapisało 
się na kursy Esperanta.

Gdańsk. Komendantura rozesłała za­
wiadomienie do pułków okręgu, że U. 
E. A. otworzy bezpłatne kursy języka 
Esperanto.

Drezno. Otworzono 3 kursy w maga­
zynach konfekcji Herm. Miihlberg’a; 
uczęszcza 80 słuchaczów płci obojga.

— Kursy w „Czerwonym Krzyżu"; 
30 słuchaczów.

— Dwa specjalne kursy dla „Verein 
flir Handlungskommis von 1858".

— Wiele drezeńskich firm z okazji 
Wszechświatowej Wystawy Hygienicz- 
nej wydało katalogi i prospekty w ję­
zyku Esperanto.

Lipsk. Odbył się bardzo liczny kon­
gres niemieckich esperantystów.

Anglja.
Southport. Odbyty tu kongres espe­

rantystów angielskich zgromadził 400 
osób.

Coventry. W pismach „The Recor- 
der“, „The Sentinel“— stałe tygodniowe 
kronika o ruchu esperanckim.

Włochy. „Ruga brośuro" (broszura 
propagacyjna) została wydaną w 350,000 
egzemplarzy.

Bolonja. Ksiądz Ferdynand Yezzi wy­

głosił propagacyjne odczyty w Wero­
nie, Vergato, Cento, Vicenza.

Genua. Założono Związek katolików- 
esperantystów; prezesem jest ksiądz 
Don Facco.

— Założono także grupę esperancką 
antyklerykalną; sekretarz — G. Rossi.

— Otwarto nowe kursy w szkołach 
publicznych.

Mediolan. Założono towarzystwo „Cir- 
colo Esperantista Milanese“.

Rosja.
Połtawa. Powstała nowa grupa przy 

seminarjum.
Kostroma. Zmarł tu bardzo czynny 

„samideano" dr. Komarow.
Tomsk. Powstało „Tomskie T-wo 

Esperanckie".
Chiny.
Mukden. Dzięki staraniom p. J. M. 

Vu powstało tu towarzystwo esperan­
ckie. Na kursy uczęszcza 200 słucha­
czów.

Ameryka Północna (Usono).
— Nowe kursy w Rockville, York, 

Aurora, Letfis, Amarillo, Elgin, Świtzer, 
Leadville, San Francisco, Coąuille etc.

Missouri. Kursy w Kolegium katoli- 
ckiem.

Nowa Zelandja.
Patronami T-wa esperanckiego są: 

Prezes Ministrów Sir Joseph Ward 
i George Fowlds, Minister Oświaty. 
T-wo liczy 230 członków.

Egipt.
Kair. Powstał „Egipski Związek Es­

perancki".

Poparcie Oficjalne.
Redakcja nasza otrzymała egzemplarz okól­

nika oficjalnego w dwóch językach (po nowo- 
grecku i esperancku), podpisanego przez Jego 
Książęcą Mość Księcia Samosu. Okólnik ten 
zaleca nauczycielom wyspy uczenie się Espe­
ranta, wobec jego wielkiego powodzenia i ko­
rzyści, jakie daje znajomość tego języka, wy­
kładanego w szkołach wyspy Samos. Kursy dla 
nauczycieli są zorganizowane w stolicy i będą 
trwały od 4 do 14 lipca i 20—30 sierpnia — 
czytamy dalej w okólniku. Nauczyciele po 
przejściu kursu otrzymają odpowiednie dy­
plomy,
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Pola Kroniko.
Pro la somera liberteinpo esperanta vivo en 

Varsovio kaj en la provinco pulsas malforte: 
gi ripozas por vekigi en la aiituno.

Tamen ni ricetfis kelkajn sciigojn, kiuj rajt- 
igas nin supozi, ke niaj bravaj samideanoj ri­
pozas, sed ne dorinas.

Kalisz. 22-an de Junio okazis kunóeno de 
Societo „Lumo“. Estis priparolitaj multaj 
aferoj, inter aliaj. Pri VII-a Kongreso (s-ro 
B. Szczepankiewicz), pri U. E. A. (s-ro M. 
Kaus), pri dezirinda valorigo de internaciaj 
kuponoj en Rusujo kaj pri propaganda vojago 
de s-ro Parisli (pripar. s-ro Eskimenko).

13-an de Junio okazis esperanta ekskurso 
en la arbaron. Partoprenis kaj amuze pasigis 
la tempon kelkdek samideanoj.

Piotrków. La korespondanto de „Goniec" 
el Piotrków skribas interalie, ke la loka po- 
licestro ordonis forigi kelkajn butik-elpendaj- 
ojn, skribitajn en la lingóo Esperanto, ćar la 
nomita lingvo ne estas oficiale akceptita kaj 
komprenebla. Vere, en P. troóigas du esper­
antaj surskriboj: unu će la konditorejo kun 
la teksto; „Teo, kafo, ćokolado kaj dióersaj 
trinkajoj" — kaj la dua surmura surskribo: 
„Bakejo". Estas interese scii, ću la policestr- 
ajn okulojn frapas tre multaj en Piotrków bu- 
tikaj surskriboj en la hebrea jargono? Ću eble 
la jargono estas oficialigita? Ću ilin ankaii 
minacas la policestra ordono?

Krakovo. En raporto de la Komerca Aka­
demio en Kraków por la jaro 1911 ni legas:

„Rondeto Esperantista" dum siaj kunvenoj, 
góidataj de s-ro Wt. Grabowski, arangadis 
konóersacion por ekzercigi en interparolado 
kaj tiamaniere preparigi al internacia esper­
antista kongreso en Kraków (1912), en kiu gi 
intencas aktive partopreni. jurnaloj, granda 
movado en esperantista biblioteko, kiu montr- 
igis nesufićanta, kaj multnombraj korespond- 
ajoj de lernantoj kun kolegoj de aliaj ko- 
mercaj Akademioj pruvas plej bonę la dis- 
óastigon de ći-tiu lingvo en la Instituto.

Krom tio s-ro Wl. Grabowski instruis la 
Esperanton al lernantoj de malsupera kurso.

El pola gazetaro.
Artikolojn pri la Kongreso en Antóerpeno 

enhaóis: „Kurjer Poranny" (trifoje), „Kurjer 
Warszawski", „Dzień", „Kurjer Polski" k. a. '

Filatelista (.Nó 4—5) enhavas tre lerte kaj 
interese skribitan kronikon kaj multajn infonn- 
ojn pri esperanta movado. Ni ne dubas, ke 
sindona laboro de nia estimnta samideano s-ro 
Roman Kamiński estos fruktodona.

En la sama n-ro — opinio pri Esperanto 
esprimita de la fama prof. August Forel; ći- 
tiun bonegan artikoleton ni represas.

Kurjer Łódzki (Ns 181). Komitatano de 
Lodzą Societo, s-ro Wl. Wojciechowicz en, 
pli longa artikolo klarigas, ke Lodzą Societo 
havas tutę polan karakteron, kvankam gi kun- 
igas aligentanojn, kio ja estas unu el la prin- 
cipoj de esperantismo.

Kurjer Kaliski (.Nii 172). La franta artikolo, 
titolita: „Sana spirito en sana korpo" — pri- 
skribas Dresdenan Higienan Ekspozicion kaj 
gian grandan signifon por la tuta mondo kaj 
por la esperantistoj.

En la J\u 170 ni troóas kronikan noton de 
Kaliśa Societo „Lumo".

En la Ns 161 — artikolo de Hape pri la 
bezono de la lingvo internacia.

Dziennik Polski (5 de Junio) en artikolo: 
„Venko de Esperanto" priskribas la konatan 
konkurson de „Excelsior“.

Kurjer Lwowski (13 de Julio). Ni trovas 
artikolon: „Internacia Kongreso de Esperanto 
en Krakoóo en 1912 j.

Gazeta Poranna (.Na 168). La tuta pago por 
Esperanto! Ni plezure legis la represon de arti­
kolo de s-ro St. A. Dobrzański: „Pri la afero 
de la lingvo internacia" (el 1—3 nroj de „Pola 
Esp.“)kaj la opinioj pri Esperanto, kunmetitaj 
de s-ro Javoro.

Wiek Nowy (n-ro 2994) represas alóokon 
al junularo, skribitan de Lvova Teknikista 
Grupo; la alóokon ni presis antaiie en la 1—2 
n-roj de „Pola Esp.“.

En la sama gazeto (n-ro 2989) — bonega 
propaganda artikolo pro okazonta en Krakovo 
VIIl-a Kongreso.

Wieczory Rodzinne enmetis en la aldonon 
„La kondukanto por lernanta junularo" la kon­
atan alvokon al pola Junlaro, presitan en n-ro 
1—2 de „Pola Esp."

Ni, je la nomo de nia kara afero, korę dankas 
la redakciojn kaj samideanojn, kiuj sendis al 
ni la gazetojn.
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ba Kongreso de polaj esperantistoj.
Jam de kelkaj jaroj t. e. de la tempo de 

Dresdena Kongreso oni multe parolis en so­
cietoj esperantistaj kaj ankaii private, ke jam 
venis tempo por arango de la Kongreso de 
polaj esperantistoj. Kaj vere, se ne estis gis 
nun — do jam estas tempo! Ni multe parolas 
kaj skribas pri la okazonta VIII-a U n i v e r- 
sala Kongreso Esperantista en Kraków, pri 
gia sukceso, sed ni ankoraii ne Volis, ću ne 
povis arangi nian n a c i an kongreson. Multaj 
demandoj kaj proponoj bezonas kaj postulas 
vastan kaj diversfakan diskuton. Intertempe 
ni Poloj en Galicio ćion faras niakutime — 
„familie", mi dirus. Unu jaro ankoraii al VIlI-a 
U. K. E. — *kiu kaj kieł laboras? Krakovaj 
niaj samideanoj kun s-ro S. Rudnicki movigas 
jam de kelkaj monatoj, sed preskaii ćiuj aliaj 
societoj kaj solaj esperantistoj dormas, ćar iii 
„ametas" rigardi la fruktojn de laboro ne sia.

Senkulpigu vi min, karaj samideanoj kaj 
tiujn kelkajn maldolćajn tfortojn! Sedverejam 
estas tempo — do al laboro! Finigas la somera 
libertempo do komencu ni nian.laboron!

Mi proponus por loko de I-a Kongreso de 
polaj esperantistoj — la urbon Lwów kaj 
teinpon 4-an kaj 5-an de Notfembro k. j., ćar 
tiutempe okazos en Lwów granda Esperanto- 
Ekspozicio, arangata de „Teknikista Grupo de 
Esperantistoj". Se tamen krakovaj samideanoj 
nepre volus arangi ankaii tiun Kongreson en 
Kraków — ni tion konsentus, sed nur tiu- 
okaze, se la tempo de Kongreso devus esti 
prokrastota, ekzemple gis Decembro aii Ja- 
nuaro, kiam finigus jam la Lvova Ekspozicio.

Ćiujn proponojn kaj demandojn bonvolu 
sendi al mi laii subecitita adreso kaj poste el 
tiu materialo mi sendos raporton al „Pola Es­
perantisto". Tiamaniere ni faros la unuan 
paSon al arango de I-a Kongreso de polaj 
esperantistoj.

Vladislav Giercuszkiewicz

prezidanto de lvova „Teknikista Grupo de 
Esperantistoj"

Lwów — Politekniko.

GI Gsperanta /Ylondo.
Gazeta] peresperantaj korespondantoj.
Kelkaj norvegaj jurnaloj reglue duonmonate 

enpresas pri la socia aii politika vivo artikol- 
ojn eksterlande skribitajn per Esperanto. Same 
faras ankaii alilandaj jurnaloj. La artikolojn 
liveras la anoj de la „Internacia koresponda 
rondo“, kiu havas reprezentantojn jam en 15 
landoj. Estus tre dezirinde, ke la rondo akiru 
korespondantojn en ćiuj landoj. Interesatoj sin 
turnu al s-ro R. Buseth (Nantsos, Norveg.).

Esperanto dum la Aviada Eiiropa rondvojago.
Okaze de tiu grava sporta manifestado, or- 

ganizita de Le Journal, nia fama samideano 
Henry Farman, la unua homo, kiu flugis unu 
kilometron en Francujo, nuntempe konstru- 
isto de aeroplanoj, prenis la jenajn decidojn:

l) Ćiuj aeroplanoj de la firmo Henry Farman 
portos, kieł distingan slgnon, du verdajn stelojn 

esperantistajn, pentritajn sub la malsupraj 
aloj de la biplano (tiamaniere, ke tiuj steloj 
estos videblaj, kiam la aeroplano pasos super 
la kapoj de la rigardantoj).

2) La aiitomobiloj de la firmo Henry Far­
man, kiuj sekvos la kuradon, estos ornamitaj 
per flagoj esperantistaj.

3) En la grandaj urboj, kie estas deviga 
haltejoj, la firmo Henry Farman verSajne metos 
nian esperantan standardon super la remizo.

Kvar biplanoj Henry Farman partoprenos 
la aerkuradon. Ili estas enskribitaj sub la nu- 
tneroj: 22, 30, 59 kaj 60.

Tiuj decidoj de la firmo Henry Farman 
estas grava propagando por Esperanto, kaj ni 
esperas, ke la ćiulandaj esperantistoj bon- 
volos helpi kaj gratuli nian samideanon.

(El „Esperanto".) C. B.
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Revao de la Gazeto],
NOTO. En ći tiu fako ni regule citas ricevatain interśange gazetojn en Hronologia vic- 

ordo—laii tempo ae ilia ricero.

(29|VI) Germana Esperanto-Gazeto (4, 11, 18, 
25 Junio).

(30|VI) Sarta Stelo (Junio).
(3|V1I) Laborista Esperantisto (Majo—Junio).
(4|VII) Internacia Socia Revuo (Julio).
(4|VII) Esperanta Informilo (Junio).
(4|VII La Du Stelo] (Januaro—Februaro kaj 

Marto—Aprilo).
5|V1I) La Korespondanto (14, 21, 28 Majo; 4, 

II, 18, 28 Junio). Semajna gazeto ilustrata, 
propaganda, literatura kaj meteorologia; abono 
7*|, frankojn; red. kaj admin.: 6, Cruz NueVa, 
V a I e n c i a (Hispanujo); red.-dir. R Duyos.

La gazeto kvankam nur dufolia, sed tre 
simpatia kaj bonę ilustrata.

Ni sendas al nia nova semajna kolego 
niajn korajn bondezirojn.

(6|V11) EHo Esperantista (Junio).
(G|VII) Esperanta Penso (Junio).
(6|VII) Gazeto Hispana (Junio).
(6|VII) Voćo de Kuracistoj (Julia).
(7|VII) Amerika Esperantisto (Junio). Nova 

adreso de la redakcio estas: 2404 Fourteenth 
Street, N. W. Washington D. C.

(7|VII) Internacia Polica Bulicnj (Julio).
(9|VII) La Revuo (Julio).
(9|VII) La Movado (Julio).
(10|VII) Liii(jvo Internacia (Junio).
(10|VII) The British Esperantist (Julio).
(10|VII) Germana Esperantisto (Julio).
(10|VII) Mitteilungen (Julio).
(12|VII) Germana Esperanto-Gazeto (9 Julio).
(12|VII) La Dek-Sepa (Julio).
(12|VII) Kataluna Katoiiko (Junio).
(15|V1I) Oflciala Gazeto Esperantista (25 Junio).
(13|VII) Danubo (Junio).
(13!VII) Rund um die Welt (Julio—Aiigusto).
(13|VI) Itala Esperantisto (Marto—Aprilo).
(13|VII) Paris-Esperanto (Julio).
(15|VI1) Espero Katolika (Junio). En la arti­

kolo „Pri legendoj" ni legas:
„...Tian legendon oni povas legi en „Pola 

Esperantisto" pri .Tento de satano", sed ne, 
ke la satano tentis, sed ke satano estis tent- 
ita. Do la preciza titolo devus esti „Tento al 
satano". Tiu-ći legendo estas bele skribita kaj 
tre bonę tradukita, sed gi ne koincidas kun 
sankta Evangelio. La homoj, kiuj konas la 
Evangeiion, ne potfas esti edifitaj per tiu ar­
tikolo, kaj kiuj ne konas la Sanktan Skribon, 
poVas esti erarigitaj kaj fine neniu potfos havi 
profiton de tiu legendo.

Ia esperantisto traleginte ći-tiun legendon 
en „Pola Esperantisto" (numero de Majo 1911) 
penis argumenti dum kunveno de societanoj, 
ke la Kristo tentis la diablon en dezerto kaj 
instruis ći-tiun pri ok benoj, kaj kiam oni ri- 
proćis lin, ke tio ne estas vero, li argumentis, 
ke tio estas skribita en „Pola Esperantisto" 
kristano, do tio nepre estas vero; kaj je 
aserto, ke Evangelio tion alie rakontas, li 
argumentadis, ke la Verkisto tre bonę konas 
Evangelion, do eble Evangelio, kiu rakotas 
tion alie, ne estas vera Evangelio, ćar ne 
diablo tentis, sed la diablo estis tentita.

//. IV.
(13|V1I) Germana Esperanto-Gazeto (2 Julio).
(13|VII) Esperanto (5 Julio). •
(18|VII) Germana Esperanto-Gazeto (16 Julio). 
(20|VII) La Rolanda Pionlro (Julio).
(20|VII) German-Ailstria Esperantisto (Julio).
(20|VII) Tutmonda Espero (Junio—Julio). 
(20|VII) Le Phare Stónographląue (Julio). 
(21|VII) Voćo do Kuracistoj (Aiigusto). 
(21|VI1) Nova Sento (Julio).
(21|V1I) Gestudentaj Interesoj (Aprilo—Julio).
(2I|V1I) Nederlanda Katoiiko (Junio).
(22|VI1) Greklingva Esperantisto (Juuio).
(22|VII) Kaukaza Esperantisto (Junio).
(22|VII) La Marto (Julio).
(22|V1I) Helpa Lingvo (Junio).
(22|VII) Belga Esperantisto (Julio).
(22|V11) Bulletin Offloiel (Julio).
(23|VII) Amerika Esperantisto (Julio).
(24|VII) La Spritulo (Julio).
(2-l|VII) La Vagabondo (Julio) Organo de Es- 

Cerantista Vagabonda Klubojred.: 16, West- 
ourne Gardens Hove, Sussel, Anglujo; abon­

prezo 1.25
Recuo por Arto, Muziko, Literaturo. El­

dono bela, kun beluj ilustrajoj.
(25|VI1) Esperanto (20 Julio):
„...Eble oni kulpigos min, ke tro ofte mi 

insistas pri tiu punkto: la supereco de la uz­
ado sur la simpla propagando, sed mi kon- 
fesas, ke por nia tuta mowado mi ne vidas 
pli grandan dangeron, ol la senmezuran eks- 
kluzican propagandon kaj tion mi tiinas, ćar 
mi konas giajn rezultatojn. En la momento, 
kiam oni diversflanke agitas la dematidon pri 
plibonigo de nia propagando de novaj propa­
ganda) organizajoj, ću estas al mi permesite 
diri: Se vi trovas, ke Esperanto ne progresas 
sufiće rapide, tion kaiizas ne la fakto, ke via 
propagando estas malbone aii ne sufiće organiz­
ata, sed gi małe devenas cl tio, ke vi tro multe 
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propagandis Esperanton kaj ne sufiće gin uzis; 
vi parolis pri bela estonta palaco, sed vi apenaii 
konstruis giau fundamenton. Vi predikis pri la 
utila rolo, kiun hav’os esperantismo por la 
estonta homaro, kaj vi eć ne pensas pri tiu, 
kiun gi povas liavi en nia nuna esperanta 
homareto. Anstataii krei notfajn esperantajn 
organizajojn, kiuj devus organizi „grandiozajn“ 
manifestojn, vi donu prefere vian atenton al 
tio, kio vere estas fruktodona kaj daiira, ćar 
gi estas la celo de nia tuta moVado, la uzado 
de Esperanto. La pure propagandaj gruplgoj 
estas tre sufiće multaj, se ne tro. Vi plend- 
as, ke la rezultatoj ne estas ankorau kon- 
tentigaj; ću Vi komprenos, ke pli bonajn vi 
atingos ne per plibonigo de metodo, kiu sole 
aplikata, estas esence malbona, sed per la 
metodo, kiu anstataO la propagando metos la 
uzadon je la unua rango de niaj priokupoj kaj 
laborceloj?"

(30|VII) Lingro Internacia (Julio).
(30|VII) Germana Esperanto-Gazeto (50 Julio). 
(30|VII) La Propaganilisto — Trimonata propa­

ganda folieto; red.: 135, High Holborn, Lon­
don W. C.; abonpago 200 sp.

(1|VIII) Juna Esperantisto (Julio). 
(2|VI1I) Kataluna Katoliko (Julio).
(3|VI11) Monda Pośto (25 Julio). 
(6|VI11) Internacia Socia Revuo (Augusto). 
(6|VI1I) Slcef (Sociótó Industrielle et Com- 

merciale Espórantiste de France) monata bul- 
teno; esperante kaj france; red. 18, Avenue 
Philippe-Auguste, Paris, Xl-e.

„Konigi Esperanton al la Komercistaro, esti 
peranto inter la komercisto kaj la kliento, 
kunhelpi al la interrilatoj de komercistoj ćiu­
landaj per Esperanto, labori por la ćiutaga 
praktika uzado de Esperanto en komerco kaj 
Industrio, unuOorte komerco per Esperanto — 
jen la celoj de la Societo Industria kaj Ko- 
tnerca de Francujo.

(7|VJ1I) Esperanto (5 Aiigusto). 
(7|VH1) Gazeto Hispana (Julio). 
7|V1II) Juneco (Majo—Junio).
„Pli bonę malfrue ol neniam" — diris al si 

la Redakcio de „Juneco" kaj aligis al la „De­
klaracio de la Esperantistaj gazetistoj" (De- 
ldaro de fideleco por Zamenhofa Esperanto). 
Gratulojn!

(7|VI1I) Germana Esperanto-Gazeto (6 Augusto). 
(8|VII1) La Holanda Pioniro (Aiigusto). 
(8|VIII) Espero Katolika.
(8|VIH) La Movado (Aiigusto). 
(8|VII1) The Britlsh Esperantist (Aiigusto). 
(8|VI!I) Germana Esperantisto (Aiig.—Sept). 
(8|VIII) Elio Esperantista (Julio).
(9|VIII) Franca Esperantisto (Aiigusto). 
(9|V111) Lingvo Internacia (Julio).
(9|V1I1) Juna Esperantisto (Julio).
(10|VIII) Mittellungen (Aiigusto).

(10|VIII) Nederlanda Katoliko (Aiigusto).
(10|VIll) Sarta Stelo (Julio).
(10]VIII) Bulletin Offlciel (Aiigusto).
(1O|V1II) Officiala Gazeto Esperantista (25 Julio).
(10lVIJ) La Revuo (Aiigusto).
(1O|VI1I) Le Monde Esperantiste (Julio),
(11|VIII) Casopis Ćeskych Esperantistii (Junio— 

Julio).
Ni' trovas represon de nia konkurso pri 

„je" kun hohein-lingva traduko de proponitaj 
ekzemploj. La redakcio opinias, ke la plej 
bonaj aiitoroj evitas uzadon de la prepozicio 
„je", anstataiiante gin aii per lV-a kazo aii 
alia prepozicio — laii senco.— Ni pensas, ke 
bonaj aiitoroj ne tinias uzi la prepozicion „je", 
ćar iii uzas gin guste kaj nur en okazoj, kiam 
„je" estas necesa, neanstataiiebla. Tiaj okazoj 
sendube ekzistas. La Majstro antaiividis ilin 
kaj kreis la prepozicion „je" ne sencele.

(15|V1II) Paris Esporanto (Julio).
(L5|VIII) Antaiien Esperantistoj (Marto, Aprilo).
(15|VIII) Germana Esperanto-Gazeto (13 Aii­

gusto).
(18|VI11) Germana Esperanto-Gazeto (13 Aii­

gusto).
(19|VIII) Le Phare Stćnographique (Aiigusto).
(20|VIII) Helpa Lingvo (Julio).
(201VIII) L’Espórantiste Catholique (Julio—Aii­

gusto). Grava artikolo dedićita al pastro Dom- 
browski, kies jubtleon festas Lttotfujo.

(22| VIII) Danubo (Julio).
(22|VII1) Nora Sento (Aiigusto).
Ni trotfas la represon de nia konkurso pri „je" 

kun anstataiiajoj. La aiitoro de anstataiiajoj 
s-ro Viktoro O. de Allende tre ofte anstataii- 
as je-n tutę nekompreneble por ni, ekzemple:

Aspekti de homo sana(?) — Sorto estas 
avara al karesoj (?) — Muta bonaj vortoj (?) 
Butonami al ćiuj butonojf?) — Mi povas kal- 
knli (en la senco — esperi) per miaj dek fingr- 
oj (?) — Puralizita be ambaii piedoj (?) — Mi 
indignas pri vi (?) — Li kaptis aglon be flug- 
iloj (?) — Mi esperas be via subteno (?) k. t. p.

(23|VII1) The British Esperantist (Augusto).
(24|VIII) Le Monde Espórantiste (Aiigusto).
(24|VIII) La Verda Standardo (Marto, Aprilo— 

Junio, Julio—Aiigusto).
(24|VIII) Semo (12, 15, 23, 31 Julio).
(25|VIII) Greklingra Esperantisto (Julio).
(271VIII) Oficiala Gazeto Esperantista (25 Aii­

gusto).
(27|VIII) Germana Esperanto - Gazeto (27 Aii­

gusto).
(27|V111) Voćo de Kuracistoj (Sept.—Ok t.) 
(28|Vlll) La Reruo (Septembro).
(29|Vlll) La Ondo de Esperanto (Julio—Aii­

gusto).
Le Thóosophie.
La Ntiera Clencla.
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H O O R A J O.

ha najbarinoj.
Noveleto de Stanisław Brandowskl.

En la pasago d’Andriolli staras du najbarinoj.
— Nu, kara sinjorino, kieł pasos će vi la 

festoj? — demandas unu.
— Mi devas danki Dion, estos nemalbone. 

Ni ja havos anseron...
— Ću vere?
— Vi prave miras, sed tamen Dio donis. 

Mia Ignac kaptis gin, kiam gi ien iris. ći 
certe perdis vojon, ću mi scias? Sed gi fartos 
multe plibone će mi, ćar gis la festoj gi iom 
grasigos, alie gi ja povus frostigi ad ia bundo 
povus gin kapti. Mia kara sinjorino, ni devas 
kompati eć la bestojn, ćar iii je estas ankad 
diaj kreajoj, kiuj nur ne povas paroli.

— Vi estas prava. Tiamaniere neniu perdos, 
ćar kiu ne gardas la beston, tiu gin ne va- 
loras.

— Jes, jes! mi ankaii tiel pensas; ni plene 
konsentas, sekve tio ne estas peko.

— Kaj ću flanojn vi ankaii havos?
— Kompreneble! Oni bakas en nia domo 

tiel multajn, ke mi facile povos iom forpreni 
kaj oni tion tutę ne rimarkos. Eble vi pensas, 
ke mi ne devas tion fari, sed mi diros al vi, 
ke ćiujare perdigas en la domo multe da miaj 
propraj objektoj. Kaj kiu prenas, se ne iu el 
la sama domo? Doman Steliston estas tutę 
neeble eviti. ćar iii prenas miajn, mi nun 
prenas iliajn. Justeco estas Cie necesa. Kaj ću 
vi pensas, ke ni alie faros kun la vino? En 

nia domo estas drinkejo kaj mia edzo tiel 
multe servis al la mastro kaj neniam ion ri- 
cevis, maksimume li ricevis 1 kronon ad ian 
vestajon ad dever§itan bieron. Tial mia edzo 
jam traboris en la kelo barelon kun vino kaj 
mi nur prunteprenos de la najbarino-akuS- 
istino guman tubeton, kies unu pinton ni 
metos en la barelan truon, la dttan — ni el- 
igos tra la fenestro sur la korton.

— Sed ću la vino elfluos mem tra la tub- 
eto?

— Gi ne elfluos mem, sed mia edzo tiros 
gin per la buSo, kaj kion li eltiros, li tuj el- 
kraćos en krućon.

— Sed ću la vino ne malklarigos?
— Certe, sed tia vino estas ja pli bona ol 

nenia. Cetere mia edzo faros tion jam ho­
diau kaj gis la festoj la vino surfundigos kaj 
klarigos.

— Krist-arbeton vi certe jam havas?
— Vi demandas! Wicek iris al la Bernar- 

dina płaco kaj estis dungita de unu sinjoro 
por transporti la pineton al lia domo, sed 
dumvoje li forkuris kaj alportis gin al mi. Tia 
sprita knabo li estas, kvankam li havas nur 
12 jarojn.

— Eble vi memoras, ke mi tuj post lia 
naskigo diris, ke Wicek estos sprita. Li estas 
tre sagaca. Li jam tiam havis tiel sagajn okul­
ojn, ke eć la hundo ne havas pli sagajn. Bon- 
volu lin kisi en mia nomo, ćar mi jam ra- 
pidas. Mi deziras al vi gajajn festojn... Dio 
benu... mia kara.

Tradukis el pola lingvo WRb.

Respondoj de la Redakcio.
Al s-ro J. Chankowski. Viajn rimarkojn ni 

akceptis kun profunda danko; kelkajn el iii ni 
jam aplikas.

Al s-ro Br. Knhl en Krakovo. Bonintencajn, 
amikajn rimarkojn kaj konsilojn ni tre volonte, 
kun granda danko akceptas. Sed la rimarkojn 
tfenenajn, esprimitajn en nekonvena formo kaj

cetere, tutę senkritike malpravajn — ni jetas 
en la korbon. J. G.

Konkursoj kaj problemoj.
Multego da respondoj por anstataiio 

de la prepozicio „je“, devigas nin atente 
ekzamenl la alsenditan materialon kaj 
anonci la rezultaton de la konkurso en 
la Oktobra numero.

Jan GOnlher. Tel. 204-60. stt m. Czerwiński.Rcdaktor-Wydawca
Eldonanto-D ircktoro

Presejo: L. Bogusławski, Varsovio, Ś-to Krzyaka ti, tel. I95-521



istego znaczenia (np. goji je tio 
cieszyć się z tego; malsana je 
la okuloj chory na oczy; enuo 
je la patrujo tęsknota za ojczy­
zną i t. p.). Jasność języka wcale 
Wskutek tego nie szwankuje, al­
bowiem w tym razie wszystkie 
języki używają jakiegokolwiek 
przyimka, byle go tylko zwyczaj 
uświęcił; W języku zaś między­
narodowym sankcya we wszyst­
kich podobnych wypadach nadana 
została jednemu tylko przyimkowi 
je. Zamiast przyimka je używać 
też można biernika bez przyimka 
tam, gdzie nie zachodzi obawa 
dwuznaczności.

15) Tak zwane wyrazy „cudzo­
ziemskie” t. j. takie, które wię­
kszość języków przyjęła z jedne­
go obcego źródła, nie ulegają 
w języku międzynarodowym ża­
dnej zmianie, lecz otrzymują tylko 
pisownię języka Esperanto ; przy 
rozmaitych wszakże wyrazach je­
dnego źródłoslowu, lepiej używać 
bez zmiany tylko wyrazu pierwo­
tnego, a inne tworzyć Według pra­
wideł języka międzynarodowego 
(np. teatro — teatr, lecz teatral­
ny — teatro.').

16) Końcówkę rzeczownika i 
przedimka można opuścić i zastą­
pić apostrofem (np. Vagner’ zam. 
Vagnero, de l’ mondo zam. de la 
mondo).

Słowa pochodne.
Z każdego pierwiastka w ję­

zyku Esperanto można zgodnie 
z zasadami gramatycznemi i pra­
widłami formować sobie wiele wy­
razów pochodnych. Dzięki temu 
słownik niezbędny do potocznej 
rozmowy, może być zredukowany 
do rozmiarów minimalnych. Ażeby 
z jednego wyrazu formować inne 
wyrazy, posiłkujemy się :

1) Końcówkami gramatycznemi - 
np.: koler) gniewać się, kolero 
gniew, kolero gniewny, kolere 
gniewnie, mi kolerm gniewam się ; 
mort) umierać, morto śmierć, morto. 
śmiertelny, mor/into nieboszczyk; 
tuj zaraz, tujo, natychmiastowy; 
parol) mówić, parole mowa, pa- 
ro/anto mówca i t. p.

2) Łączeniem słów; np.: eniri 
Wchodzić (e/z W, //•/ chodzić), eliri 
wychodzić (el z, wy...), aldoni do­
dawać (al do doni, dawać) ; śvit- 
banejo łaźnia (.ypz/z'pocić się, ź>cz/z- 
ejo łazienka); vapor§ipo parosta­
tek (yapor’ para, śip’ okręt).

3) Dodawaniem do pierwiastków 
prefiksów (przybranek) i sufiksów 
(przyrostków), które mają zna­
czenie oddzielnych słówek; każdy 
z nich ma swoje określone zna­
czenie i znajduje się W słowniku.

PREFIKSY.
mai — oznacza Wprost przeci­

wieństwo, np- bona dobry, mal­
bona zly („nie dobry" tlómaczy 
się ne bona), estimi szanować, 
malestimi pogardzać, bela piękny, 
malbela brzydki, beni błogosła­
wić, malbeni przeklinać.

ho—powinowactwo, np.: patro 
ojciec, bopatro teść, bopatrino 
teściowa, świekra, frato brat, bo- 
frato szwagier, filino córka, bo- 
filino synowa.

go — dwoje osobników różnej 
płci, np.: patro ojciec, Ącpatroj 
rodzice, mastro gospodarz, gema- 
stroj oboje gospodarstwo.

ek—początek lub krótkotrwa- 
lość, np.: kanti śpiewać, ekkanti 
zaśpiewać, Zzz-z7z błyszczeć, ekbri- 
li błysnąć. (Porów, sufiks ad).

re—zwrot, powtórzenie, np.: iri 
iść, reiri wrócić, doni dać, redo- 
ni oddać, rereni powrócić.

dis — roz-, np.: jeti rzucić, dis- 
jeti rozrzucić, disdoni rozdać.

SUFIKSY.
in—oznacza rodzaj żeński, np.: 

patro ojciec, patrino matka, fra- 
to brat, fratino siostra, koko ko­
gut, kokino kura, bovo Wół, bovi- 
no krowa.

id—dziecię, potomek, np.: hun- 
do pies, hundido szczenię, koko 
kogut, kokido kurczę, boviao cielę.

vir—oznacza pleć męzką, np.: 
6evalo koń, ćevalviro ogier, wa­
lach; virhundo pies, samiec.

an—członek, mieszkaniec, np.- 
regno państwo, regnano obywa­
tel, vilago wieś, vilagano wieś­
niak. Varsoviano Warszawianin.

ul—osoba z pewnym przymio­
tem, np.: malsaga głti-pi, malsag- 
ulo głupiec, riba bogaty, rićulo 
bogacz.

ist—zajmujący się pracą, rze­
miosłem, specyalnością, np..- la­
boro praca, laboristo robotnik, 
bolo but, botisto szewc, lavi prać, 
laristino praczk&.kuraci leczyć, 
kuracisto lekarz, steli kraść, śtel- 
isto złodziej.

estr — zwierzchnik, np.: śipo 
okręt, śipestro kapitan okrętu, 
regno państwo, regnęstro panu­
jący.

ar — zbiór, np.: arbo drzewo, 
arbaro las, stupo stopień, Stupa- 
ro schody, vorto wyraz, vortaro 
słownik, militistaro Wojsko.

er—cząstka zbiorowej całości, 
np.: sablo piasek, sablero ziarnko 
piasku, fajro ogień, fajrero iskra.

ec — przymiot jako oddzielne 
pojęcie, np.: bela piękny, beleco 
piękność, bona dobry, boneco do­

broć, virino kobieta, virineco ko­
biecość, arniko przyjaciel, arnik- 
eco przyjaźń.

aj—rzecz z określonym chara­
kterem lub produkt z danego ma- 
teryalu, np.-. malnova stary, mal- 
novajo starzyzna, fruktajo coś 
zrobionego z owoćów.

11—narzędzie, np.: haki rąbać, 
hakilo siekiera, kudri szyć, kudr- 
ilo igła, tondi strzydz, tondilo 
nożyce.

ing — przedmiot, służący do 
obsady innego przedmiotu, np.: 
kandelo świeca, kandelingo świe­
cznik, plamo pióro, plumingo 
obsadka.

uj*-rzecz zawierająca.., roślina 
wytwarzająca..., kraj, np.: cigaro, 
cygaro, cigarujo cygarnica, porno 
jabłko, pomujo jabłoń, polo Po­
lak, Polujo Polska.

ej—miejsce do pełnienia danej 
czynności, np.: kuiri gotować, kui- 
rejo kuchnia, pręgi modlić się, 
pregejo kościół, lernejo szkoła.

et — zdrobniałość lub zniżenie 
stopnia przedmiotu, np.: monto gó­
ra, monteto górka, wzgórek, rzW 
śmiać się, rideti uśmiechać się, 
dormi spać, dormeti drzemać.

eg—Wzmożenie się co do wiel­
kości lub co do natężenia, np.: 
pordo drzwi, pordego brama,/>///- 
vo deszcz, plurego ulewa, varma 
ciepły, varmega gorący.

ig—czynić czem, jakiem, skła­
niać do czego, np.: pura czysty, 
purigi czyścić, morti umierać, 
mortigi zabijać, edzigi żenić.

ig—stawać się, np.: pala blady, 
pali&i blednąć, fianbo narzeczony, 
fiancigi zaręczyć się, al do, aligi 
przyłączyć się.

intl — godzien, wart, np.: kred 
wierzyć, kredinda wiarogodny 
laiidi chwalić, laiidinda godny po 
chwały, memori pamiętać, memo- 
rinda godny zapamiętania.

ebl—możliwy, np.: fleksi giąć, 
fleksebla giętki, povi tnódz, po- 
vebla możliwy.

em—skłonność, np.: kredi wie­
rzyć, kredema łatwowierny, Spari 
oszczędzać, śparema oszczędny- 

ad -częstotliwość lub trwanie, 
np.: iri iść, iradi chodzić, esti 
być, estadi bywać. (Porównaj: ek).

■ ćj — zdrobniale imiona własne 
męskie, np.: Petro, Piotr, Pećjo 
Piotruś, Jabjo Jaś.

nj—zdrobniale imiona własne 
żeńskie, np.: Mario Marya, Manjo 
Mania, Ilelenjo Helenka.

um—nie ma określonego zna­
czenia i używa się W tych razach, 
gdy inny sufiks niedość określiłby 
wyraz dany, np.: plena pełny, ple­
nami spełnić.



Ćwiczenia — G^zercoj.
Zdanie powinno być ułożone logicznie, jasno i zrozumiale-, jest to jedyna zasada składni 

esperanckiej.

Rzeczowniki, przymiotniki i przysłówki liczebne.

on liczebnik ułamkowy, np.: kvar cztery — kvarono ćwierć; da zastępuje przypadek drugi po słowach ozna­
czających miarę, Wagę i t. p., urbo miasto, miliono milion, logi mieszkać, ant oznacza imiesłów czynny 
czasu teraźniejszego, aćeti kupować, aii lub, albo, kulero łyżka, forko widły, widelec, ree znowu, napowrót, 
mono pieniądze, prunti pożyczać, danki dziękować, por dla, za, peti prosić, ankaii także, post po, za, potem; 
kiam kiedy, gdy, bezoni potrzebować, obi oznacza liczebnik Wieloraki, np.: du dwa — duobla podwójny, 
pagi płacić, śtofo materja, materjał, kostl kosztować, ćiam zawsze, op oznacza liczebnik zbiorowy, np.; du 
dwa — duope we dwoje; jeti rzucać, venki zwyciężać, ataki atakować, pago stronica, se jeżeli, gdyby, 

fini kończyć, tuta cały, palny.

Mi havas cent pomojn.— Mi havas centon 
da pomoj. — Tiu-ći urbo havas milionon da 
logantoj.—Mi aćetis dekduon (aii: dek-duon) 
da kuleroj kaj du dekduojn da forkj. — Mil 
jaroj (aii: milo da jaroj) faras miljaron. — 
Unue, mi redonas al vi la monon, kiun Vi 
pruntis al mi; due, mi dankas Vin por la 
prunto; trie, mi petas vin ankaii poste prunti 
al mi, kiam mi bezonos monon. — Por ćiu 
tago mi ricevas kvin frankojn, sed por la 
hodiaiia tago mi ricevis duoblan pagon, t. e. 
(=tio estas) dek frankojn. — Ktfinoble ses 
estas tridek kvin. — Tri estas duono de 
ses. — Ok estas kvar koinonoj de dek. — 
Kvar metroj da tiu-ći stofo kostas naii frank­
ojn; tial du metroj kostas kvar kaj duonon 
frankojn (aii: da frankoj). — Unu tago estas 
tricent-sesdek-kvinono aii tricent-sesdek-ses- 
ono de jaro. — Tiuj-ći amikoj promenas 
ćiam duope. — Koinope iii sin jetis sur min, 
sed mi Menkis ćiujn kvin atakantojn. — Por 
miaj kvar infanoj mi aćetis dek du pomojn, 
kaj al ćiu el la infanoj mi donis po tri 
pomoj. — Tiu-ci libro havas sesdek pagojn; 
tial se mi legos en ćiu tago po dek kvin 
pagoj, mi finos la tutan libron en kVar tagoj.

Mam sto jabłek. — Mam setkę jabłek. — 
To miasto ma milion mieszkańców. — Kupi­
łem tuzin łyżek i dwa tuziny widelców. — 
Tysiąc lat stanowi tysiąclecie. — Po pierw­
sze, zwracam ci (panu) pieniądze, które mi 
pożyczyłeś; powtóre, dziękuję ci za pożyczkę, 
po trzecie, proszę cię także później poży­
czyć mi, gdy będę potrzebował pieniędzy.— 
Za każdy dzień dostaję pięć franków, lecz 
za dzisiejszy dzień dostałem podwójną za­
płatę, to jest dziesięć franków. — Pięć razy 
siedm jest trzydzieści pięć. — Trzy jest po­
łowa sześciu. — Ośm jest cztery piąte 
dziesięciu. — Cztery metry tej materji ko­
sztują dziewięć franków; dlatego dwa metry 
kosztują cztery i pół franka. — Jeden dzień 
jest trzysta sześćdziesiąt piątą albo trzysta 
sześćdziesiąt szóstą częścią roku. - Ci dwaj 
przyjaciele spacerują zawsze we dwóch (ra­
zem). — W pięciu rzucili się na mnie, lecz 
ja zwyciężyłem wszystkich pięciu napastni­
ków’ — Dla moich czworga dzieci kupiłem 
dwanaście jabłek i każdemu z dzieci dałem 
po trzy jabłka. — Ta książka ma sześćdzie­
siąt stronic, więc jeżeli przeczytam codzien­
nie po 15 stronic, (to) skończę całą książkę 
W cztery dni.

Jako najlepszy podręcznik do nauki Esperanta dla 
początkujących poleca się:
Gramatyka i ćwiczenia L. L. Zamenhofa, wyd. Arcta 25 k.
Słownik esperancko-polski na jednym arkuszu . 5k.

„ „ „ naklejony na tekturę 15 k.
Do dalszej nauki polecamy:

Fundamenta Krcetomatio L. L. Zamenhofa . rb. 1.40.
Większy słownik polsko-esper. A.Grabowskiego rb. 1.60. 

Obszerny słownikesper.-polskiS.CzarnoWskiego rb.0.60.
Gramatyka języka Esperanto A. Zakrzewskiego rb. 0.80. 
Unua Legolibro d-ra Kazimierza Beina . . rb. 0.75.
Kondukanto (Przewodnik) A. Grabowskiego rb. 0.90. 

„Esperantysta Polski", miesięcznik W języku polskim
i esperanckim, rocznie z przes. poczt, rb. 2.00. 
z „Dodatkiem literackim" . . . rb. 2.50.

Powyższe książki nabywać można za pośrednictwem Adm. „Esperantysty Polskiego", Warszawa, Hoża 20.



Słownik Polsko-Esperancki
fi. Grabowskiego

Wydanie większe (553 str.), cena rb. 1.60; w oprawie w płótno angielskie rb. 2.—
Wydanie niniejsze (279 str.), cena rb.—.90; w oprawie w płótno angielskie rb. 1.20 

Do nabycia u) księgarni M. Arcta Warszawa, noujy-Śunał 53.
W druku—tegoż autora Słownik Esperancko-Polski, wydanie większe

i mniejsze.

Obszerny Słownik Csperancko-Polski
zawierający około 7000 pierwiastków i stów pochodnych

O 0 0 0 O O ułożył St. Czarnowski. 0 © 0 O O O 
zzz== Cena 60 kop. :

a a a a a Do nabycia w księgarniach a a a a a 

Skład Główny u Gebethnera i Wolffa i Altenberga.

Wydawnictwa propagacyjne.
„Język Międzynarodowy Esperanto”. Arkusz propagacyjny. Zawiera obszerny artykuł, kompletną gra­
matykę i skrócony słownik. Cena 10 egz.—10 k.; 50 egz.—45 k.; 100 egz. — 85 k.; 500 egz. — 2 rb. 
„Klucz Cefeć’a”, wydanie polskie, lekkie (V, lóta). 1 egz.—2 k.; 50 egz.—80 k., 100 egz.—1 r. 50 k.

„ „ na papierze grubszym, z okładką kolorową. 1 egz. 3 k.; 50 egz.—1 r., 100 egz.l r. 75 k.
„ „ w językach franc., niem., angiel., włosk., szwed., hiszp., katal., węgiersk., duńsk.

czesk., portug., ros., ruinun,, kroack. holend.; pojedyńcze egz. po 3 k.; 10 egz.—25 k.; 50 
egz. 1 rb.

KARTY POCZTOWE z polskim tekstem propagacyjnym. Ozdobne po 2 k.; 10 szt.—15 k; 100 szt.—i r. 00; 
„ „ Zwyczajne po 1 k.; 10 szt.—8 k.; 100 szt.—70 k.

„ADRESARO DE POLAJ ESPERANTISTOJ” Cena 10 k. (zniżona)
Do nabycia u» Administracji „Esperantysty Polskiego”, Hoża 20 m. 12, oraz — w księgarniach

En Admlnistracio de „Pola Esper.“
estas aćeteblaj

Kolorigitaj Portretoj de nia Majstra
D-ro L. L. Zamenhof

SUR POSTKARTOJ LAU ORIGINALA 
VERKO DE KONATA PENTRISTO NIA 

FERVORA SAMIDEANO

Prezo po 5 kop.
Al aćetontoj de pligranda Wanto—rabato.

DANUBO
Organo de la rumana] kaj 

bulgaraj Esperartistoj 
internacia monata gazeto (32 
paga, 16X24) nur en Esperanto. 
Redaktata de speciala komita­
to kun la kunlabor; do de emi- 
nentaj diverslandaj Espe ran 

istoj.
Redakcio kaj Administracjo: 

5 Str. I. C. Bratianu,

BUCURESTI (Rumanujo). 
JARA ABONO: 3,50 fr. (40

Specintena n-ro kontroli 
respondkitpcno.
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Co to jest esperonto?
Esperanto jest to język sztuczny, gieniai- 

nie rozwiązujący odwieczny problemat Ję­
zyka Międzynarodowego.

Esperanto jest to język dźwięczny, giętki, 
logiczny i nader bogaty.

Esperanto zdolny jest wyrazić każde po­
jęcie i najsubtelniejsze odcienia myśli ludzkiej.

Esperanto jest neutralnym środkiem ko­
munikacji umysłowej dla całej ludzkości

Esperanto nie ma na celu wyrugowania 
języków narodowych, lecz ma służyć obok 
języka ojczystego jako środek pomocniczy 
w stosunkach międzynarodowych.

Esperanto należy do największych zdoby 
czy kulturalnych 19 stulecia i ma olbrzymią 
przyszłość przed sobą.

Esperanto jest dziełem polskiego lekarza 
D ra Ludwika Zamenhofa.

Esperanto, jako powstały na ziemi polsktęj, 
pizyczynia się do sławy imienia polskiego.

Esperanto daje równouprawnienie językowe 
w stosunkach z narodami uprzywilejowanymi

Esperanto usuwa przeszkody w obcowa­
niu z ludźmi, wynikające z róźnojęzyczności

Esperanto ma gramatykę niesłychanie 
prostą. I łatwą — bez wszelkich wyjątków.

Esperanto posiada słownik, składający się 
tylko z paru tysięcy najbardziej międzynaro­
dowych pierwiastków; każdy inteliglcntny 
człowiek zna ich do 50% bez nauki (abso- 
lul a, kut<ur’o. tendenc'0, aprob l i (. p.)

Esperanto posiada niezliczoną ilość słów 
pochodnych, które się tworzą ząpomocą 52 
stifiksów I prefiksów oraz końcówek grama­
tycznych.

Eaperanto znakomicie nadaje się metylko 
do mowy potocznej i korespondencji, lecz 
I do wszelkiego rodzaju dzieł naukowych 
i literackich, nie wyłączając poezji

Esperanto dzięki swemu bogactwu, gięt­
kości 1 logicznej budowie, doskonale na­
daje się do tłómaczeń z każdego języka bez 
zmiany 1 spaczenia myśli.

Esperanto nie jest językiem martwym, po­
nieważ ulega naturalnemu rozwojowi,— nie 
dowolnie jednak, lecz prawidłowo I logicz­
nie, zgodnie z zasadami swej budowy.

Esperanto ,dzięki swym wyjątkowym żale 
tom zyskał na całym świecie powszechne 
uznanie. Instytucję naukowe, znakomici uczeni 
i myśliciele wypowiedzieli o nim najpochleb- 
ntejsze opinje.

Esperanto ułatwia naukę innych języków 
i przyzwyczaja do analizy językowej i syntezy

Esporanto obecnie jest już rozpowszech­
niony o tyle, ze niema kraju t miasta, 
gdzieby me było esperantystów.

Esperanto szczególniejszym uznaniem cie 
szy się w najkulturainiejszych krajach, bo -- 
Francji, Anglji, Niemczech i Ameryce

Esperanto juz obecnie daje doraźną ko­
rzyść, umożliwiając stosunki z całym światem

Esperancki tekst można czytać przy po­
mocy słownika nawet bez znajomości gra­
matyki; w żadnym innym języku jest to nie 
możliwe.

Esperanto nadaje się do prowadzenia ko­
respondencji z ludźmi, nleznającyml tego 
języka; należy tylko dó listu dołączyć „Klucz 
Esperanto” Ćefećo (waży ’/> łuta i kosztuje 
5 groszy).

Esperanto usunie z czasem potrzebę nauki 
obcych języków, na co tera2 w szkołach nie­
produkcyjnie marnuje się tyle czasu i sil; 
zyskany zaś czas można będzie poświęcić 
nauce języka ojczystego oraz innych przed­
miotów, wzbogacających umysł i wiedzę.

Esperanto ułatwi korzystanie z dzieł nau­
kowych l literackicli całego świata, gdyż 
każde dzieło wybitne wystarczy przetłóma- 
czyć tylko na Esperanto, aby uprzystępnić je 
dla wszystkich narodów.

Esperanto stale i coraz więcej rozpowszech­
nia się, jak to dowodzą następujące dane:

Esperanckich towarzystw oficjalna sta­
tystyka podaję: w r. 1903 —108, 1905— 523, 
1908- /575. I9I0- /7/9.')

Esporancklch czasopism wydawano: 
w r 1905 -t 22, 1900 - 58. 1909 - 89. 
1911 - z górą 100

Eaperancka literatura w r. 1910 liczyła 
około 2000 tomów dziel tiómaczonyęh i ory­
ginalnych.

•) Z nich .Francuzkę liga- liczyła w tWW t. U766 członków, a .Esperancki Wszechświatowy Związek* 
(.U. E. A.*) z Zarządem w Genewie w tymże roku liczył 7500 członków i posiadał w H72 miastach 
ss krajów 618 swych konsulów, 705 delegatów i 200 subdelcgatów.

Uczmy się

Znakomity podręcznik Pawła Berta
Kurs elementarny ....... =-------=
-------~ llauk Przyrodniczych

ID iłómaczeniu (inny RRfltZCR, z 48 myd. Iran.
I’9M I. Rok pierwszy—dla dzieci od 7 do 10 lat. Treść: Czfowiek. 

—Zwierzęta.— Rośliny.—Minerały.—Zjawiska codzienne.— 
172 ryciny. Cena w broszurze rb. 0,50. w oprawie 0,65. 

TJM II. Rok drugi,—dla dzieci od 10 do 12 lat. Treść: Człowiek.— 
Zwierzęta.—Rośliny.—Kamienie.-.. Fizyka.—Chomja.— 300
rycin. Ceno w broszurze rb. 0,65, w oprawio 0,80.

TOM lii. Rok trzeci,—dla dzieci od 12 do 15 lat. Treść: Zwierzęta.— 
Rośliny.—Kamienie.—Ziemia.—Fizyka.—Chemja. —- Fizjo- 
logja zwierząt i roślin.—Wiedza stosowana. — 550 rycin. 
Cena w broszurze rb. 1,15. w oprawie 1,35.
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